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Pryfidołatę przyjmuje Administracja dziennika K ra j , wszystkie Urzędy

pocztowe austijackie i zagraniczne, oraz mżśj wymienone ajencje.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 26 cent. 
1 tal. 15 srg. 

10 franków.

R e d a k c j a  i A d m i n i B t r a c j  a  w Krakowie, ulioa Kanonna 1. 115 
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budweisera, u lica Grodzka. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
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za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze umieszczenie....................................................     8 centów
Każde następne umieszczenie.........................................   ■ • ■   5 „
Stempel od każdorazowego umieszczenia...................................... 30 „

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika K ra j ,  oraz niżej 
wymienione ajencje.
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Administracja Dziennika Poz g . uaćNffenem Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zuriehu, St. Gallon, Genewie i  Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera. — W  Paryżu: księgarnia W ładysława Mickiewicza „Libra ińe de Luxembourg rue de lo u m o n  16“.

Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870.
u

, Prenumeratorowie nowi, przybywający od  n ow ego  
  rok u  otrzymają cały pierwszy tom powieści
J. I. Kraszewskiego, p. t. „STO  DJ ABLÓW,'

oprawny b e z p ła tn ie .
Tom drugi skończy się w  przyszłym  kwartale, -spg

5 Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie pierwszą serję

SKS" Albumu fotograficznego * ^ a i
(fo tog’r a f je  s e j m o w e )  

zaraz po jćj ukończeniu po cenie o połowę niższój od ceny księgarskiój.
Druga część „Albumu fotograficznego“ zawierająca fotografie niesejmowe rozpo­

cznie się w przyszłym kwartale obok ńowśj oryginalnśj powieści.
.  Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie­
niędzy są przekfizy p o c z to w e .

Adm inistracja ,Kraju“.

Obecny stan  sprawy polskiój.
i. l

Perjodyczne odzywanie się sprawy 
wschodniej, formułowanie spraw y po­
łudniowo - słowiańskiej, nieustanne m a­
chinacje panmoskiewskie z jednśj s tro ­
ny ; a z drugiej nieustanny niepokój 
wszelkich organów moskiewskich i oba­
wa sprawy polskiej, rozwijający się 
kierunek usamowolnienia narodowości 
w A ustrji, pojawiajęce się jakby forpo- 
czty z różnych s tro n , przeciwnych so­
bie, głosy traktujące sprawę polską —  
są to oznaki, że nadchodzi czas, są to 
objawy, że prędzśj czy później nadejść 
musi. Je s t to więc stosowna p o ra , a 
raczej są to okoliczności naglące nas 
do rozpoznania jak  sprawa, nasza isto­
tnie stoi —  a ostatecznie jak  my u 
siebie stoimy?

Jakikolw iek bowiem byłby stosunek 
zdarzeń, to w każdym rasie dzisiaj już 
bez nas, bez -?^zyi.-' usiłow ań nic się 
dla naś stac me może i nie powinno.
>tać się nie może; i zrozumieliśmy

nareszcie, że nie ma w polityce do­
brodziejów, którzyby dla nas krew i 
mienie własnego narodu poświęcić 
chcieli lub mogli, a jeżeli są w Euro­
pie tacy romansowi bohaterowie, to 
sym patja ich i gorące słowa mogą nam 
być przyjemne, ale znaczenia nie mają. 
Nie powinno się nic dziać o n a s  bez 
n a s ,  nie powinniśmy dopuścić tego, 
bo byłby to dalszy dowód naszśj nie­
mocy, zależności i małoletności.

Po stuletniej walce o wolność i nie­
podległość, losy nasze są dzisiaj równie 
ciężkie jak były, i zbawienie nasze tak 
jak było, jest dopiero przyszłością. I 
mógłby ktoś rzec, tak jak to niestety 
W Poznańskiem już słyszeć się daje: 
po CO te walki i trudy, które są tylko 
chorobą, wewnętrzną konsumcją; po 
co to zakuwanie się w ciasne koło 
narodowych dążeń? kiedy otwarty jest 
dla nas szerszy gościniec ogólnśj o- 
światy, dobrobytu, cywilizacji! Głosy
takie dadzą się wytłómaczyć, ale u-
sprawiedliwid się nie dadzą. Wytłóma-

czyć się dadzą słabością natury ludz- 
kićj, która nieraz upada; egoizmem, 
który historją i politykę oblicza tylko 
na lata jednego pokolenia i nie osią 
gnąwszy sam wszystkiego, cofa się i 
wątpi; a nareszcie brakiem trzeźwego 
sądu i rozumu politycznego, któryby 
umiał z każdego położenia korzystać, 
któremu efemeryczne klęski nie zasła­
niają całego widnokręgu, dla którego 
chwilowa niemoc nie jest śmiercią, 
któryby umiał z siebie, z głębi świa­
domości i wartości narodu wydobyć 
zawsze jego prawdę, nakreślić dalsze 
drogi i nie dopuścić ani chwili przer 
wy w produkcyjnej narodowój pracy. 
Bo jeżeli naród ma racją bytu i isto­
tne warunki przyszłości, to ani pomy­
śleć się nie da taka sytuacja i taki 
czas, w którychby dla niego rzetelna 
polityczna praca dla tej przyszłości 
była niemożliwą.

N a r o d o w i  ż y w e m u  n i e  wol no  
a n i  na c h w i l ę  z w ł a s n ś j  po l i ­
t y k i  a b d y k o w a ć .  — Na słabość i 
egoizm radzić trudno, zresztą wyjąt­
kowe lub cząstkowe, przemijające sym- 
ptomata giną w ogólnćm zdrowiu. Na 
to więc zdrowie pracować potrzeba, 
potrzeba radzić na krótki lub zamglo 
ny wzrok polityczny.

Chcemy zatśm nakreślić tutaj nasz 
stan dzisiejszy, zorjentować się w po­
łożeniu, rozpoznać bliższe i dalsze za­
dania, co można i co trzeba, a czego 
nie wolno, bez uprzedzeń, bez rozpa­
czy zarówno jak i bez nadziei, ale 
jakoby z kredką w ręku — bo w po­
lityce dla sentymentów nie ma miej­
sca. Potrzeba nam z początkiem roku 
ogarnąć cały naród w politycznym bi­
lansie, iżby nas nie bałamuciły, n ie  
a b s o r b o w a ł y  i nie sprowadziły na 
kręte i ciasne ścieżki prowincjonalne 
interesa, ale owszem, iżby takowe były 
jedną z pozycyj, jedną z placówek na­
szych.

Rozpatrywanie takie, możność roz­
wijania własnśj, narodowśj, polskiej po­
lityki, jest użytkowaniem jednego z 
praw, prawa wolności myśli, któreśmy 
nareszcie w jednśj części ojczyzny na­
szśj osiągnęli, a które to prawo do­

brze używane, może być dla nas bro­
nią potężnśj doniosłości.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Kraków. (Sprawy tow. ogniowego. III- 
Ciąg dalszy.) Musimy znowu, zanim pój­
dziemy dalej, zapisać, że sprawy podno­
szone tutaj przez nas, wywołały już spór 
między dziennikami we Lwowie, spór, któ­
remu zwykłym lwowskim trybem nadano 
od razu charakter prywaty i obelg. Mo­
żemy tylko wraz z całą opinją publiczną 
ubolewać, że podobne objawy zaczynają 
się stawać chronicznemi — po raz pier­
wszy w Polsce.

Dziennik Polski biorąc w obronę zało­
życieli lwowskiego towarzystwa, utrzymu­
je, że ono wcale szkodliwem być nie mo­
że i przytacza ekonomiczną zasadę, że 
na wszelkiej konkurencji publiczność zy­
skuje. Zasada słuszna, ale nie mająca tu ­
taj zastósowania, bo najpierw krakowskie 
towarzystwo ma cechę obywatelską, po­
lega na wzajemności, na solidarności i 
jako takie jest instytucją publiczną, kra­
jową. Lwowskie zaś ma być akcyjne, wy­
łącznie na zysk obliczone, więc prywa­
tne. Konkurencja może wywołać trzy nie­
bezpieczeństwa, któreśmy poprzednio już 
wymienili, a w nich klęska krakowskiego 
towarzystwa byłaby klęską publiczną, kra­
jową. Konkurencja obrócić się może nie 
na korzyść publiczności, ale na korzyść 
wszelkich zagranicznych aziend, nie mó­
wiąc już o tern, że przez zakupno akcji 
i nowe towarzystwo może się stać jednym 
więcej wyłomem, którym cudzoziemcy do 
nas się wcisną i soki żywotne z kraju wy­
sysać będą.

Dowiadujemy się dalej, że artykuły na­
sze, którym tylko zła wola złą wolę przy- 
pisaćby mogła, mają wywołać replikę, a 
u pewnych ludzi wywołują oburzenie. Ocze­
kujemy repliki z upragnieniem, a radzi- 
byśmy, gdyby istotnie na artykułach na­
szych jednej suchej nitki mogła nie po­
zostawić.

A teraz rejestrujemy dalej zażalenia i 
wymagania dotyczące krakowskiego towa­
rzystwa. Wymagają obostrzenia kontroli, 
gdyż jeden z p. dyrektorów, który asy- 
gnuje wypłaty, jest zarazem kontrołorem 
kasy towarzystwa i ma jeden klucz od 
takowej; szef zaś rachunkowości jest wice­
dyrektorem, a rewident wcale tej funkcji 
nie pełni, — zresztą obiegają w tej mie­
rze liczne powieści (których tu, lubo po­
danych nam z wszelkiemi szczegółami, 
rozmazywać nie chcemy) o pewnych wy­
padkach z policami, z biurem p. K., o sa- 
mowolnem, wbrewprawnem rozporządza­
niu funduszem rezerwowym, i t. p. Leży 
to w interesie towarzystwa i samejże ad­
ministracji jego, aby wadliwościom pod 
tym względem zaradzono.

Według §. 85 mają prawo brania udzia­
łu  w zgromadzeniu ogólnem tylko ci ze 
stałych członków, którzy ubezpieczyli w 
towarzystwie swoje własności ziemskie, 
z tern co do nich należy, w wartości naj­
mniej 5000 złr., zaś członkowie własno­
ści miejskich dopiero wtedy, jeżeli przy­
najmniej za 20,000 złr. w tow. ubezpie­
czyli.

Gdy zabezpieczających własności miej­
skie aż na 20,000 jest nazbyt mało, gdyż 
po miastach tylko części spaleniu podle­
gające ubezpieczają a mury nie, wynika 
ztąd, że ustanowiony stosunek owych dwóch 
liczb pociąga za sobą ten skutek, że wła­
ścicieli miejskich prawie od obrad wy­
klucza. Bez zmiany tego §., bez sprawie­
dliwszego porównania mieszczan z wła­

ścicielami posiadłości wiejskich uszczu­
ploną jest niesłychanie liczba głosów na 
zgromadzeniu ogólnem, a nadto okoli­
czność ta  jest powodem, że zagraniczne 
towarzystwa tak wielkie jeszcze po mia­
stach u nas mają powodzenie.

Dodać tu  należy, że takie oktrojowanie 
zgromadzenia ogólnego wpływa bezpośre­
dnio na losy i zarząd towarzystwa, skoro 
24 członków rady nadzorczej (§. 90) mo­
gą być tylko z pomiędzy członków prawo 
głosowania mających na zgromadzeniu 
ogólnem wybieranemi. Okoliczność ta  mie­
ści w sobie to niebezpieczeństwo, że może 
posłużyć do usiłowań, iżby skład rady 
nadzorczej odpowiadał widokom i woli 
pewnych osób, iżby sobie widoki i prze­
waga pewnych osób mogły w danym ra ­
zie łatwo zabezpieczyć większość. Na o- 
statniem posiedzeniu był obecnym jeden 
członek z wschodniej Galicji.

CCią-g dalszy nastąpi.)

Warszawa. [ Konf  e d e r a  t ka  — r e ­
k r u t a c j a ,  k o n t r y b u c j a ,  Be r g ,  b a l — 
p r o w o k a c j e ,  ukazy. ]  W tych dniach 
Moskale zaniepokojeni byli obawą rewo­
lucji, policja była w gorączkowym ruchu, 
a przyczyną tego wszystkiego była obie­
gająca wieść, że pojawił się człowiek no­
szący na głowie konfederatkę. Podobno 
był to ktoś przybyły z Galicji,

Rekrutacja zaczyna się 15 stycznia w ca- 
łśm Królestwie, za każdego zbiegłego za 
granicę popisowego nakładają kontrybucją 
500 rubli.

Namiestnik Berg wrócił 5 do Warsza­
wy poprzedzony wieścią, że zostanie księ­
ciem. Czy przywiózł i co niewiadomo, tyle 
pewna, że zmoskwiczenie sądownictwa, 
jeszcze się w tćj chwili nie rozpocznie. 
O balach dla Berga mówi Dz. Warsz 
z zwykłą bezczelnością: „Wiadomo już, że 
dziś znowu odbędzie się świetny bal, d a n y  
p r zez  o b y w a t e l i  m i a s t a  dla JW. Na­
miestnika z powodu inauguracji sali w od­
budowanym ratuszu.11

Policji nie udało się zrobić głośnćj spra­
wy z prowokowanych przez nią oblewać 
kwasem siarczanym, mimo to aresztowano 
dla ratowania pozorów do 50 młodych ludzi 
po większej części rzemieśluików.

Dnia 27 listopada z. r. wyszedł ukaz 
o pomnożeniu dozorców więźni w cytadeli 
■ oskiej przez dodanie jednego oficera 
Zaś d. 5 grudnia z. r. także zapadł ukaz 
zatwierdzający istnienie oddzielnych ban 
ków w Włocławku i Lublinie.

Poznań 7 stycznia.
A  [ T e a t r — w y b o r y  — k a r n a w a ł  

t e a t r a  a m a t o r s k i e  — w i e c e  s z k o l ­
ne  a r z ą d — i n t e r e s  P r u s  w p r z y ­
w r ó c e n i u  K o n g r e s ó w k i . ]

Nowo rozpoczęty rok 1870 będzie jak 
się zdaje, dość ważnym dla naszej pro­
wincji, w tym roku bowiem spodziewamy 
się przedewszystkiem otwarcia stałej na­
rodowej sceny w Poznańskiem, która może 
stanowić epokę w życiu naszej prowincji; 
w tym roku także przypadną wybory do 
sejmu pruskiego i parlamentu północno- 
niemieckiego. Do jednej i drugiej sprawy 
potrzebujemy energicznego skupienia sił 
naszych, aby nie ponieść klęski. O spra­
wie teatru naszego powątpiewać się nie 
godzi, bo cała Polska powitała pierwsze 
kroki w tym celu z nadzwyczajną przy­
chylnością, zapowiadającą skuteczną po­
moc. Trudniejszą będzie sprawa wyborów, 
który to akt część społeczeństwa naszego 
zaczyna uważać za czczą formalność, dła 
której nic poświęcić nie warto.

Prawda, że posłom naszym w Berlinie 
nie świetna przypada rola, prawda, że 
głos ich jes t głosem wołającego na pu­
szczy, ale mimo to nie godzi się nam

opuszczać tego stanowiska, które zajęliby 
nasi najzawziętsi nieprzyjaciele, którzy 
wtedy bez ogródki oświadczyliby wobec 
świata, że nas już niema, że kultura nie­
miecka zaorała już kości nasze. To też 
spodziewamy się, że wobec tak  ważnej 
chwili umilkną domowe waśnie i spory, i 
każdy podąży do urny wyborczej, aby dać 
świadectwo naszej żywotności.

Zanim zdobędziemy się na stały teatr 
polski, pp. Nowakowski i Sztengel posta­
nowili tej zimy na własne ryzyko rozpo­
cząć polskie przedstawienia, czem zape­
wne niemało przyczynią się do uświetnie­
nia naszego karnawału, który tradycjonal­
nie musiał się zadowalniać dwoma przed­
stawieniami amatorskiemi.

Za przykładem tutejszego towarzystwa 
młodych przemysłowców, które nawiasem 
mówiąc, rozwija się nadzwyczajnie, bę­
dziemy mieli kilkanaście przedstawień a- 
matorskich na prowincji na korzyść na­
szego teatru. Sądzę, że gdyby każde mia­
sto powiatowe w Poznańskiem, Prusach 
zachodnich i w Galicji zdobyło się na 
przedstawienia amatorskie na korzyść na­
szej sceny, zebrałaby się z tego dość zna­
czna suma, chodzi tylko o ludzi dobrej 
woli, którzyby się tern zajęli.

Jak  sfery nasze rządowe zapatrują się 
na kwestję języka polskiego w szkołach 
ludowych, dowodzi to, że rejencja kwi­
dzyńska (w zachodnich Prusach) pocią­
gnęła do odpowiedzialności nauczycieli i 
księży (jako nadzorców szkół ludowych), 
którzy brali udział w wiecach szkolnych. 
Nic dziwnego, że wobec takich stosunków 
wykaz urzędowy rekrutów z roku zeszłe­
go  ̂największą liczbę nieumiejących czy­
tać i pisać wykazuje właśnie pomiędzy 
rekrutami z tej rejencji. Oto najlepsza 
illustracja takiego postępowania, ale kto 
chce być głuchym, tego nikt nie przekona.

Zwróciliście w ostatnich czasach uwagę 
na bezimienne broszury wychodzące w 
Niemczech i z niemieckiego pióra o spra­
wie polskiej. Niektóre gazety pruskie, jak 
np. Danziger Ztg. poświęcają im dłuższe 
artykuły. To pewna, że najzaciętsi nawet 
nieprzyjaciele nasi równie prawie niecier- 
pią Rossji, a świat handlowy tutejszy rad- 
by sobie utworzyć jakiś punkt składowy 
dla swych towarów. Ztąd pochodzą owe 
chęci wskrzeszenia Kongresówki, jako 
Polski specjalnie ad hoc przeznaczonej. 
Czy te zapatrywania znajdą jednak echo 
w sferaoh wyższych, tutaj mocno powąt­
piewają.

Wiedeń. [P r o je k t  a d r e s u  i z b y  po­
s ł ó w  p r z y g o t o w a n y  p r z e z  br. Spie- 
g l a  w p o d k o m i t e c i e  k o m i s j i . ]

Wasza ces. król. apostolska mości!
Jeżeli wasza ces. mość z zadowoleniem 

raczyłeś  ̂ spojrzeć na skuteczne działanie 
rady państwa w sesji ubiegłćj i uwydatnić 
postępowy rozwój państwa na podstawie 
instytucji konstytucyjnych, najwiernićj po­
słuszna izba poselska może w tych słowach 
uznania widzieć tylko stwierdzenie własne­
go swego przekonania: że wolność jest 
najpewniejszą pomyślnego państw rozwoju 
podstawą.

Przejęci tćm przekonaniem i pełni świa­
domości, że tylko zastósowaniem tćj za­
sady wielkie zadania, jakie na nas jeszcze 
czekają, rozwiązane być mogą, rozpocznie­
my prace nasze z tą  odwagą i z tćm za­
ufaniem, które jedynie szczęśliwego powo­
dzenia spodziewać się dozwalają.

I my ubolewamy także, że przeprowa­
dzeniu ustawy o obronie krajowćj w jednćj 
części Dalmacji zbrojny opór stawiono, a 
rząd zmuszonym się ujrzał do zarządzenia 
środków wyjątkowych. Sprawę tę poddamy 
najściślejszemu zbadaniu, bo szanowanie 
ustaw jest głównym filarem wszelkiego w

państwie porządku, a ludzkie ich przepro­
wadzenie odpowiada duchowi ńowego usta­
wodawstwa.

Przedłożonym radzie państwa ustawom
0 procedurze karnćj, procedurze cywilnćj, 
ordynacji notarjalnćj, ustawie karnćj, o sto-, 
sunkach robotników, reformie podatków, 
budżecie jakotćż i wszystkim przekazanym 
nam pracom najzupełniejszą poświęcimy 
uwagę.

Jeźli o wszystkich przedłożeniach wspo­
minamy, których wprowadzeniem w życie- 
spodziewamy się utorować drqgę dalszemu 
postępowi w rozwoju naszćj ojczyzny, nie 
możemy zarazem i tego nie wyjawić życze­
nia, by stosunek kościoła i państwa tak 
uregulowano, by niezawiśle od siebie speł­
nianiu wysokich celów całkiem oddać się 
mogły, jakie im wytknięte zostały.

Od chwili, w którćj stosunek ten ure­
gulowany będzie, ustaną owe zatargi nad 
którymi jak najmocnićj ubolewamy, które 
nie mnićj dotkliwie naruszają prawo pań­
stwa, jak godność kościoła.

Wyrażamy nadzieję, że rząd, silną dłonią 
wszędzie przeprowadzić potrafi w drodze 
konstytucyjnćj uchwalone ustawy i usunie 
w sposób legalny wszelki przeciw nim opór, 
jakiby jeszcze mógł istnieć.

Wypowiadając niezłomne nasze przeko­
nanie, że konstytucja, która w drodze le- 
galnćj porozumienia się korony i ludu 
powstała, tylko w drodze przez konstytu­
cją samą wskazanćj zmian doznać może, 
spodziewamy się, że rząd to szczególnym 
zadaniem swojćm uczyni, torować drogę 
do sprowadzenia zadowalniających stosun­
ków; podzielamy bowiem żal Waszćj ces. 
mości, że to w rzeczy samćj dotąd nie 
zostało osiągnięte i że nie wszędzie użyto 
prawa reprezentacji.

Oczekujemy zawiadomienia, względnie 
przedłożeń zapowiedzianych w sprawie wy­
borów do rady państwa i pilnie przestrze­
gać będziemy granic wskazanych przez 
Waszą ces. mość przy podniesieniu różnych 
w tćj sprawie życzeń i zapatrywań, jak 
tćż i w sprawie dalszego rozwijania kon­
stytucji, by z jednćj st ony ->nstytucyjnie 
poręczona samoistność i odrębne stósunki 
obecnie istniejących królestw i krajów, jak 
z drugićj strony jednolitość potęgi państwa 
zapewnione i utrwalone zostały.

Jeżeli chwała czcigodnćj przeszłości pod­
nosi dumą ludów Austrji, niemnićj wielka 
teraźniejszość z ostrzeżeniem staje przed 
nimi. Bez wyrzeczenia się własnćj narodo­
wości otwarte 'im  ludom połączo­
nym pod sławy pełneoi berłem W&szfe 
ces. mości, szerokie pole działania i two­
rzenia w dziedzinie postępu, obyczaju 
oświaty, by wśród pokojowego współzawo­
dnictwa zdążać do najwyższych celów ludz­
kości.

Uważamy to za święty obowiązek w obec 
Waszćj ces. mości jaktćż i w obec tych, 
którzy nas wysłali,? działać w tym duchu
1 zawsze mieć na uwadze pokój i zgodę 
ludów a zarazem najtroskliwićj badać przed­
łożenia, zmierzające do usunięcia przeszkód 
ruchu wewnętrznego i podniesienia dobro­
bytu ludu.

Podróż, jaką Wasza cesar. mość wśród 
błogosławiących życzeń wiernych ludów 
w dalekie kraje przedsięwziąłeś, podnio­
słem jest świadectwem, jak Wasza .cesar. 
mość oceniać raczysz postępową i twórczą, 
czynność i rozwój handlu i przemysłu.

Z żywą radością witamy zapewnienia 
o pokojowych stósunkach państwa do za­
granicy, szczególnićj zaś w przyjaznćm uło­
żeniu się czasowo zamąconych stósunków 
upatrujemy rękojmią trwałego pokoju. '

Niech Bóg strzeże Austrją, niech Bóg 
Waszą ces. mość utrzymuje i błogosławi1’

— Wiadomo, że ministerstwo wie­
deńskie w obec wolności ^ieraplowćj gazet

Tygodnik krakowski.
[Najświeższe illustracje Nie-Dorego do baśni 

giermańskieh, wykonane przez resursę mieszczań­
ską. z łaskawym nieudziałem niektórych dam. — 
Zakulisowe sprawy nieudałego balu. — Ilu ludzi 
znalazł Ezop w łaźni, a  ile par tańczących kurje- 
ry w spódnicach.— Umizgi mężów do dam kiero­
wych pod nieobecność żon. — Kadryl dwóch dam 
bezikowych i dwóch waletów przy muzyce pułku 
Waza — Kraków zdegradowany przez panie do 
rzędu miasteczek prowincjonalnych — Wielkie ba­
danie językowe towarzystwa naukowego nad małym 
przymiotnikiem. — ■ Historj a maskarad krakowskich 
od, najdawniejszych czasów aż do dnia 9 stycznia 
b. r. — Zdemaskowanie maskarady przez dzienni­
karstwo. — Moja dyskrecja dla drzew pochyłych 
i niektórych dyrekcji].

Czytując fantastyczne powieści o zacza­
rowanych zamkach, w których o północy 
rozbłyskują światła i odzywają się dźwię­
ki muzyki, ani mogłem przypuszczać, że 
kiedykolwiek zobaczę coś podobnego w 
rzeczywistości i to jeszcze w resursie mie­
szczańskiej.

W istocie w sobotni wieczór sale re­
sursy miały pozór zaklętych siedzib. Rzę­
siste oświetlenie i wojskowa muzyka spra­
wiały ludziom przechodzącym ulicą złu­
dzenie jakiegoś świetnego balu. Pozory te 
jak śpiewy syreny zwabiły kilku nieba­
cznych młodzieńców, którzy wyfrakowani, 
wyżabotowani, wyfryzowani, wydekoltowa­
ni, pospieszyli na górę radując się w cia­
snocie lakierków swoich nadzieją ocho­
czych walców i polek, przyjemnych roz­
mów, owych figur mazurowych etc. etc. 
U  tymczasem zamiast tego wszystkiego

zastali puste sale, istną illustrację do ja ­
kiejś staroświeckiej bajki o zaklętych pa­
łacach, z tą  różnicą, że tutaj miejsce za­
klinającej wróżki zastąpiła parafjańska i 
małomiejska moda nie pozwalająca żadnej 
prawowiernej damie pokazywać się pier­
wszą na zabawie, by jej (czego broń Bo­
że) nie posądzili o chęć bawienia się. —
0  ile mnie doszły telegraficzne depesze o to ­
aletowych tajemnicach, to wiem, że kilka­
naście koków i loków przeczesali fryzje- 
rowie na ten wieczór, śmiem nawet się 
domyślać, że właścicielki ich w pełnej pa­
radzie gotowe były do pójścia na tańcu­
jący wieczór, ale ponieważ reguły przy­
zwoitości i dobrego tonu krakowskiego 
nie pozwalają, aby być pierwszą, więc ka­
żda z tych dam dla zrobienia większego 
wrażenia postanowiła czas jakiś jeszcze 
przepędzić na medytacjach przed zwier­
ciadłem i obserwowaniu szczegółów toa­
lety swojej, a tymczasem wysłano mężów
1 służące na zwiady. Kilka takich kurje- 
rek spotkałem na schodach wyczekują­
cych, czy znajdzie się w starożytnych mu- 
rach Krakowa tak odważna białogłowa, 
któraby się zdecydowała pójść pierwsza 
na bal. Przypomina mi to historję owego 
Ezopa, którego pan wysłał do łaźni dla 
zobaczenia, ilu tam jest ludzi. Ezop na­
liczył jednego, służące dam krakowskich 
nie o wiele były szczęśliwsze od Ezopa. 
Co się tyczy małżonków, ci chwile ocze­
kiwania skracali sobie jak  mogli i przy 
damach kierowych i treflowych zapomnieli 
o misji swojej, o niepokojących się poło­
wicach swoich i córkach. A tymczasem 
wyfryzowana młódź błąkając się po pu­
stych salach, wnętrzom kapeluszy powie­

rzała skargi swoje. — A muzyka grała i 
grała wciąż i nikt z niej nie korzystał, 
chyba bezikowe dam y, które z ulubione- 
mi waletami uwijały się po zielonych sto­
likach.

Jeżeli owe damy, które tak chciały u- 
widocznić się nieobecnością swoją, zechcą 
być konsekwentnemi i żadna nie zechce 
być pierw szą, to wieczorki tańcujące w 
resursie nabędą smutnej sławy przez nie- 
udawanie się i będą milczącym monumen­
tem małomiejskiego tonu.

Mój Boże! a ja  gwałtem chciałem Kra- 
kowek policzyć do miast europejskich i dla­
tego zanosiłem okropną suplikę do magistra­
tu o trwalsze połączenie go z siecią kolei 
europejskich i nie pominąłem najmniejszej 
okoliczności, by wykazać łączność jego z 
wielkiemi sprawami europejskiemi. Kanał 
koło drezdeńskiego hotelu podniosłem na 
stanowisko kanału suezkiego, warownię 
krzyża zdecydowałem się nazwać filją so­
boru, potop wielicki porównałem z po­
wstaniem w Dalmacji i wszystko napró- 
żno. W  Królestwie rząd degraduje miasta 
na wioski, a Krakowowi tę sarnę usługę 
oddaje płeć piękna, i jeżeli kiedykolwiek 
Kraków na kartach geograficznych małe- 
mi tylko wypisany będzie literami, to je ­
dynie owe n i e b y w c z e  na resursie damy 
będą temu wi n n e .

Umyślnie podkreśliłem to słowo w i n ­
n e ;  jest to bowiem słówko, nad- którem 
uczeni tow. naukowego kilka godzin stra­
wili; koło takiego więc słówka bez zdję­
cia czapki przechodzić nie można. Z nie­
zmierną czcią jestem dla wszystkich za­
gadek, nad których rozplątaniem silił się 
duch ludzki i wytężał, jak  np. jeden * sza­

nownych uczonych nad owem słówkiem. 
Szło o to, czy należy mówić i pisać win­
ny czy winne, jeżeli się winę kładzie na 
płeć piękną, co się stało zwyczajem u płci 
brzydkiej. Otóż szanowny profesor ze 
względu na rew erencję, jaką ma dla ro­
dzaju tego przymiotnika, w obszernej i 
wyczerpującej rozprawie starał się na pod­
stawie sanskrytu, Zendy, krojów Hamic- 
kich i języka Koptów dojść do rozstzygnię- 
cia tej wątpliwości. Ponieważ jednak do 
zupełnego zbadania tego przedmiotu po- 
trzebnem jest odcyfrowanie kilku hiero­
glifów, nad czem napróżno dotąd silą się 
uczeni, przeto stanowcza decyzja w tym 
względzie zostaje w zawieszeniu na czas 
nieograniczony. Słychać ,że szanowne tow. 
postanowiło wszystkie wyrazy mowy pol­
skiej w ten sposób przedyskutować, w celu 
oczyszczenia, ich ze wszystkich ułomności, 
jakiemi zakaziło je  pokolenie młodszych 
pisarzy. Polecono również profesorowi ma­
tematyki wyższej obrachowanie w przybli­
żeniu czasu, w którem owa zamierzona 
puryfikacja uskutecznioną zostanie i oka­
zało się, że przy dotychczasowej gorliwo­
ści i usilności towarzystwa, w roku 6499 
po Chrystusie towarzystwo ukończy swe 
prace. Wobec pośpiechu, z jakim nowi 
pisarkowie niedojrzałe swe płody wysyłają 
w św iat, monumentalna ta  praca jest 
czemś... czemś, co szlachetną dumą musi 
napawać każdego członka szanownego to­
warzystwa, a każdego nieczłonka pragnie­
niem należenia kiedyś do czyścicieli na­
rodowego języka i ozdobienia tym tytu­
łem  grobowego kamienia swego.

Oddawszy hołd pracy i powagom, prze­
chodzę na bardzo niepoważne pole, t  j.

do maskarady. Było ich dotąd dwie. — 
W pisaniu o pierwszej uprzedziły mnie 
raporta policyjne; druga odznaczała się 
brakiem masek, a  z tych, które były, cie­
kawa , chciwa dowcipu publiczność nie 
wielką miała zabaw ę, ale zato Pitagoras 
byłby zbudowanym poważnem milczeniem 
tych masek. Jedna tylko przechodząc koło 
bufetu, przemówiła: zjadłabym lodów. — 
Prowadzący ją  młodzieniec ucieszony tern 
cudownem rozwiązaniem języka, zaordy­
nował lody, których zimno zamroziło zno­
wu na długo usta pięknej maseczce.

Odkąd studjuję ten rodzaj zabawy, 
(a rozpocząłem te studja nieco wcześniej 
od uniwersyteckich) uważam, że można- 
by historję maskarad podzielić na trzy 
okresy.

W pierwszym mówiono sobie ustami i 
kartkami różne tajemnice, domysły, in­
tryżki etc. W drugim ograniczano się na 
sokratesowskiej formule: „znam cię,“ zna­
jomość ta  jednakże nie tyczyła się wcale 
wewnętrznej strony. I tak łysy dowiady­
wał się na maskaradzie, że nie ma wło­
sów, nizki że mały, tłusty że gruby, pi­
sarz że pisze, hrabia że nic nie robi. 
Słowem maski zastępowały paszportowe ry­
sopisy. Teraz maskarada przeszła już w 
trzeci okres, w którym maseczki słowo 
„znam cię“ uważają za próżną stratę czasu 
i od razu przechodzą do praktycznej pra­
wdy: kup mi co. Maskarada coraz mniej 
ma uroku, coraz mniej staje się potrze­
bną. Ale bo też i czasy się zmieniły. To 
co dawniej mówiono sobie pod maską, 
dziś ludzie w jasny dzień w oczy sobie 
umieją powiedzieć bez ogródek i omó­
wień. ■■■’ ' " ' x  ;

Na co np. pytam się, kronikarzom lwo­
wskim maskarada, kiedy bez maski tyle 
sobie powiedzieć umieją? Proszę mi po-: 
wiedzieć, coby więcej jeszcze mogli sobie 
ci ludzie dopowiedzieć pod maską ? Upro­
ściły się stosunki między ludźmi i ma­
skarada stała się zbyteczną.

Dawniej przebierano się za djabła, by 
ludziom prawdę mówić, dziś „Djabeł“ liczy 
się do stałych mieszkańców miasta na­
szego i wywiesił swój czerwony szyld 
nieprzymierzając jak  inny jaki uczciwy 
rzemieślnik. Kto chciał udawać błazna 
np. Stańczyka, chował te chęci pod ma­
ską i szedł z niemi na redutową salę. 
Dziś najpoważniejsi pisarze publicznie u- 
biegają się ó tytuł błazna i wcale nie ro­
bią z tego sekretu. Tożsamo dałoby się 
powiedzieć o owych dominach przeć Ma­
wiających różne zakony; pomijam to je ­
dnak, bo zdaje mi się, iż dość jasno i 
dostatecznie się wytłómaezyłe iż 
skarady są dziś potrzebne jedynie 
kasy teatralnej i niektórych osób. Dlateg 
nie Wymagam zupełnie od redut dowcipu 
humoru, który teraz jedynie drogą pre­
numeraty usłyszeć można. Chochliki, Szczą­
tki, Djabły, odbierają dziś znaczną część, 
dochodu teatrom nie płacąc dziesiątego' 
procentu. Nie dziw więc, że dyrektorowie
teatrów ale co mnie do teg Nie
zwykłem skakać na pochyłe drzewa i mil­
czeniem uszanować umiem wszelkie po­
chyłości ludzkie.
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węgierskich a obowiązku stemplowego gazet 
przedlitawskicli wydało rozporządzenie, mo­
cą którego dzienniki węgierskie przy wej­
ściu do Cislitawji ulegają ostemplowaniu. 
Rozporządzenie to nie w smak dziennikom 
węgierskim. Hon więc żąda, aby rząd wę­
gierski nawzajem żądał ostemplowania ga­
zet przedlitawskich przy wejściu ich do 
Węgier. Są to pierwsze „międzynarodowe" 
spory między Węgrami a Cislitawją, wyni­
kające z nierównego stanu ustawodawstwa 
i administracji przed i zaLitawą. Spodzie­
wać się należy, ie  spór ten przyspieszy 
zniesienie stempla w Cislitawji.

Petersburg. [Zmiany1 w dyplom acji.]  
Poseł nadzwyczajny i minister pełnomo­
cny przy dworach saskich, Błudow, mia­
nowany został posłem nadzwyczajnym i 
ministrem pełnomocnym przy dworze bel­
gijskim ; sprawujący interesa w Karlsruhe 
radca stanu Kotzebue, posłem nadzwy­
czajnym i ministrem pełnomocnym przy 
dworach saskich; radcy poselstwa: w Wie­
dniu bar. Ikskul, posłem nadzwyczajnym i 
ministrem pełnomocnym przy dworze wło­
skim, a w Londynie radca stanu Saburow, 
sprawującym interesa w Karlsruhe.

Moskwa. [N ow y r e k t o r  — n o w e  a- 
r e s z t o w a n i a  — d e n u n c j a c j e  Katko-  
wa.] Dnia 18 grudnia z. r. odbył się wy­
bór rektora uniwersytetu i wybrany zo­
stał, jak donoszą Mosk. Wied., większością 
głosów 31 przeciw 10 S. J. Barszczów.  
Po nim najwięcej głosów otrzymał Połu- 
nin, ten, z którego powodu miały miejsce 
wiadome zaburzenia na uniwersytecie mo­
skiewskim.

W sobotnim numerze wspomnieliśmy o 
proklamacjach i uwięzieniu obwinionych, 
dziś znów spotykamy nowe objawy okru­
tnego Ucisku. Znowu wielu akademików 
pod zaskarżeniem r e w o l u c y j n y c h  agi ­
t a c j i  uwięziono.

Kątków denuncjuje niektóre organa pry­
watne i między innemi Dziennik medycyny 
sądowij i  hygieny powszechnej, kosztem 
rządu redagowanej, jakoby te miały zbyt 
wolno traktować niektóre kwestje, doty­
czące caratu i biurokracji moskiewskiej, 
a tern samem dawały inicjatywę młodzie­
ży do burzenia się przeciw obecnemu po­
rządkowi rzeczy. Przytacza Kątków do­
słownie artykuł zamieszczony we wzmian­
kowanym dzienniku obok obowiązującego 
studentów przepisu, publikowanego w tym­
że przez ministra oświecenia, w którym 
dr. medycyny Biełogołow charakteryzuje 
profesorów uniwersytetu moskiewskiego i 
uniewinnia nienaturalne, jak twierdzi 
Kątków, postępowanie studentów.

„Jest to partja starców — mówi Bieło- 
gołów w swoim artykule — której zupeł­
nie jest obcy dzisiejszy rozwój nauki i 
dążności reformatorskie Rossji — starców, 
których czas i nauka o wiele wyprzedziły. “ 
O sprawie studentów medycyny powiada: 
„Do jakich Herkulesowych rozmiarów do­
szedł gwałt sumienia i stronniczo-despo- 
tyczna solidarność profesorów, świadczy 
rozwiązanie kwestji nieporozumień stu­
dentów." Kątków nie może bez wzrusze­
nia i złośliwości, którą tchnął w denun­
cjację, mówić o takich „nadużyciach ga- 
zeciarstwa" i to jeszcze r z ą d o w e g o .

Turcja.
Stambuł 1 stycznia 1870. 

a [ R o k u b i e g ł y d l a T u r c j i — s ukce-  
s a ,  r e f o r m y  — s t a n  w e w n ę t r z n y —  
C z a r n o g ó r a  — n a u k i — t e a t r l  n i w e ­
l acja  cy wi l i z a c y j n a ] .  Rok ubiegły 1869 
zajmie w dziejach odradzającćj się Turcji 
niepoślednie miejsce. Wszystko się w tym 
przeciągu czasu sprzęgło ńa jćj korzyść. 
Sprawa grecka pomyślnie, a nawet z try­
umfem zakończona, rozpoczyna ten szereg 
sukcesów, a kończy go świeże a bezwa­
runkowe poddanie się vice-króla egipskie­
go. Pomiędzy tymi dwoma faktami donio­
słości europejskićj, pośrednie zajmują miej­
sce wizyty głów koronowanych i tylu ksią­
żąt, a nareszcie dwie ważne wewnętrzne 
reformy przyprowadzone do skutku, refor­
ma szkół i wojska. Daj Boże aby się tyl­
ko nie zatrzymano na tćm. Tyle tu jeszcze 
jest do zrobienia. Dopóki ministerjum o- 
becne zostanie u steru władzy, można być 
pewnym, że programat jego, zasadzający 
się na wyzwoleniu się z pod opieki państw 
obcych i wytworzeniu własnćj narodowćj 
polityki, z jednćj strony, z drugićj zaś na 
zreformowaniu stósunków wewnętrznych i 
opareiu ich na podstawie równości i cywi­
lizacji, będzie stopniowo wchodził w wyko­
nanie, jak rok ubiegły daje nam tego wi­

doczny dowód. Że zaś tu nie większość izby 
tworzy ministerjum, ale wola jednego czło­
wieka częstokroć kapryśna i uległa wielu 
ubocznym wpływom, przeto nikt nie jest 
tu pewny ju tra , choć rok ten 70ty zdaje 
się zaczynać pod dobrą wróżbą, czy jednak 
będzie ciągiem dalszym ubiegłego?

"W państwie spokój, nad Dunajem cicho, 
jak również nad Eufratem i brzegami Śród­
ziemnego morza. Nieporozumienia z A- 
rabami w Bagdadzie załagodzono!, a jeźli 
zbierają się zkąd chmury, to chyba od 
strony Czarnogórza. Komisja rozgranicza­
jąca nie doprowadziła do żadnego rezul­
tatu. Ks. Mikołaj nie chce ustąpić z pre­
tensji swoich i zagroził, że zajmie siłą 
sporny grunt, zostający dotychczas w ręku 
Turków. Turcy też oddać go nie mogą, 
boby przezto odosobnili fortecę swoją Spuż 
od reszty kraju. Komisarze tureccy refe­
rowali do Porty, która na wszelki wypa­
dek wysłała przed kilku dniami do 10,000 
wojska w tamtą stronę. Wysłanie to siły. 
zbrojnój miało być spowodowane jeszcze 
niedostatecznością kordonu dzisiejszego na 
granicy dalmacko - hercogowińskićj, część 
więc z tego wojska przeznaczono do wzmo­
cnienia jego, a drugą do Albanji wyższćj, 
jako korpus obserwacyjny. Nam się tu zda­
je, ze Czarnogóra pogróżki swćj nie wyko­
na. Za wiele miałaby do stracenia, a za- 
mało do wygrania, zwłaszcza w chwili, gdy 
na sympatją i poparcie ze strony Austrji 
liczyć nie może. W rezultacie cała ta spra­
wa rozgraniczenia zostać może w zawiesze­
niu na czas jakiś, dopóki stosowniejsze o- 
koliczności nie pozwolą Czarnogórze zbroj- 
no rewindykować swoje prawa. Rossja, ma­
jąca tyle wpływu w Cettyniu, rada być mu­
si z takiego jćj postanowienia, bo zawsze to 
kłopot dla Porty.

Zamiłowanie do nauk i do piśmiennic­
twa zaczyna się powoli rozwijać w stolicy. 
Kursa publiczne ekonomji politycznej, astro- 
nomji, historji i t. p. w języku tureckim 
zwabiają masę słuchaczy. Nie tylko sarna 
młodzież uczęszcza na nie, zdarza się nie­
raz spotkać i wyższych dygnitarzy państwa 
i sędziwych imamów. Zakładają też Turcy 
bibliotekę narodową, mającą w sobie sku­
pić wszystko co w językach arabskim, 
perskim, tureckim i w europejskich, trak­
tuje o islamizmie i wschodzie. Polskie pi­
sma, choć ich mało, nie pominięto także.

Ciekawą wprowadzono tćż innowację tśj 
zimy w spółeczeństwo tureckie — t e a t r  
na r o d o wy .  Parę komedji i dramatów ory­
ginalnych i kilka sztuk przerobionych z 
Moliera, przedstawiono już w Stambule. 
Język turecki brzmi oryginalnie na scenie, 
zwłaszcza gdy występuje na nićj kobieta. 
Niemnićj przeto innowacja ta pociąga wiele 
widzów obojga płci.

Przekształca się powoli świat wschodni 
pod wpływem stosunków handlowych i po­
litycznych z Europą, a za lat nie wiele 
prawdziwe typy znikną. Cywilizacja dzi­
siejsza niweluje różnice narodowościowe i 
znosi oryginalności ras; tutaj, powierzcho­
wnie przynajmnićj, widocznićj daje się to 
spostrzegać, niż gdzie icdzićj.

Sprawy powiatowe i miejskie.
Kraków 8 grudnia. W dniu dzisiejszym 

odbyło się o godzinie 5%  wieczór drugie 
posiedzenie rady miejskiej poświęcone wy­
łącznie dalszym obradom n a d  u r z ą d z e ­
n i e m  m a g i s t r a t u .

Odczytany przez sekretarza rady Woja- 
kowskiego protokół z ostatniego posiedze­
nia przyjęto bez zarzutu.

Prezydent dr. D i e t l  zamierzając brać 
udział w rozprawach, ustępuje przewodni­
ctwo rady wiceprezydentowi drowi S z l a c h ­
to wsk ie mu.

W imieniu komisji organizacyjnej przed­
stawia referent dr. W e i g e l  do uchwały 
dalszy artykuł projektu urządzenia ma­
gistratu.
g|XV. „Dlaskrócenia manipulacji kancela- 
ryjnćj i zmniejszenia zbytecznćj pisaniny, tu­
dzież dla ułatwienia poglądu na sprawy 
bieżące w wydziałach i komisarjatach prze­
prowadzone, utrzymywane będą we wszyst­
kich wydziałach i komisarjatach obwodo­
wych p r o t o k ó ł y  z l eceń .

Do protokółów zleceń zapisywane będą 
wszystkie zlecenia i odpowiedzi, które u- 
rzędnikom miejskim lu b  s t r o n o m  w 
k r ó t k i ć j  d r o d z e  udzielonemi zostały.

W krótkićj drodze udzielonemi być mają:
a) zlecenia wymagające spiesznego wyko­

nania;
b) zlecenia lub rezolucje w sprawach dro­

bnych, nie wymagających szczególnych 
wyjaśnień lub informacji.

Zasadą być ma: żeby korespondencja 
między wydziałami i urzędami miejskiemi, 
ile można odbywała się za pomocą p r o ­
t o k ó ł ó w  z l ec eń .

Prezydent miasta urządzi protokóły zle­
ceń w wydziałach i komisarjatach obwo­
dowych i czuwać będzie nad tćm,  ażeby 
prowadzone były w sposób odpowiedni."

W dyskusji nad tym artykułem zabiera 
głos radca miasta Z i e l e n i e w s k i .  Żąda 
on opuszczenia w 2 ustępie wyrazu „lub 
stronom." Pod stronami należy bowiem 
rozumieć obywateli i to właścicieli realno­
ści, którzy płacą podatki, ponoszą ciężary 
gminne, słuszną mu się przeto wydaje rze­
czą, aby nie byli narażeui na szykany u- 
stne organów magistratu. Jedyny na to spo­
sób, aby wszelkie polecenia do obywateli 
nie w drodze ustnych zleceń, ale na piśmie 
były wydawane. Obawia on się, aby w Kra­
kowie nie było tak jak w Warszawie, gdzie 
lada pachołek, lada stójka trzęsie obywa­
telami. 1

Dr. K o c z y ń s k i  zwraca uwagę, że nie 
wszystkie sprawy ze stronami w drodze 
ustnych zleceń mają być załatwiane; arty­
kuł ten mówi o sprawach drobnych i wy­
magających spiesznego załatwienia, a dzie­
je się to w interesie służby tudzież dla u- 
niknienia zbytnićj pisaniny.

Prezydent dr. D i e t l :  Najlepszą odpo­
wiedzią p. Zieleniewskiemu, dlaczego pro­
wadzenie takich protokółów zleceń ze stro­
nami jest pożądanćm, będzie ogromna licz­
ba exhibitów. W roku 1866 było ich około 
30,000, w 1867 27,000, w r. 1868 26,000, 
w r. 1869 24,000. Staraniem mojem jest 
zmniejszyć o ile się tylko da niepotrzebną 
pisaninę, a przezto przyspieszyć załatwianie 
spraw. W tym celu służyć mają protokó­
ły zleceń. Podanie do magistratu wniesione 
musi przez 1 0 - 1 2  rąk przejść, zanim stro­
na dostanie odpowiedź.

W przypadkach nagłych i teraz dają się 
w krótkićj drodze zlecenia organom wy­
konawczym; jeżeli np. śmieci zalegają uli­
ce lub podworce, jeżeli gzyms się wali; w 
takich razach trudno czekać na załatwie­
nie w rozwlekłćj drodze kancelaryjnej. Za­
prowadzenie więc takich protokółów zleceń 
ma na celu ład, ewidencją a przytćm usu­
nięcie wszelkićj dowolności.

Z i e l e n i e w s k i .  Właśnie takie sprawy 
drobne są najprzykrzejsze dla obywateli, 
administratorów...

Dr. M a c h a l s k i .  Ale może nie dla lo­
katorów. Na jednego właściciela przypada 
kilkunastu przynajmniej mieszkańców, któ­
rzy także opłacają podatki; znosić oni 
muszą nieporządki w domach, są na ich 
łasce.

Dr. C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się ró­
wnież jak  najmocniej poprawce Zieleniew­
skiego.

W celu zaspokojenia zbytecznej obawy 
Zieleniewskiego o obywateli, robi dr. Ma- 
j e r  poprawkę, ażeby po ustępie 3 b za­
mieścić :

„ I n s t r u k c j a  p ó ź n i e j  u c h w a l i ć  s i ę  
m a j ą c a  p r z y p a d k i  t e  b l i że j  o k re ś li ."

Dr. S c h ó n b o r n  czyni również i do 
tego artykułu kilka stylistycznych popra­
wek, cofa takowe jednak po gruntownem 
wyjaśnieniu prezydenta. Cały projekt uło­
żony jest w formie instrukcyjnej; zawiera 
on wprawdzie wiele wyjaśnień, ale bez 
nich zrozumienie całości, ducha u %f*y 
byłoby niemożebnem.

Rada uchwala cały artykuł z poprawką 
M aj e r a .

Następuje artykuł
XVI. „Dla załatwienia ważniejszych 

spraw miejskich rada miejska urządzi 
d o z o r y  o b y w a t e l s k i e  (delegacje) 
składające się z mężów zaufania przez 
radę miejską powołanych.

Głownem zadaniem dozorów obywa­
telskich jest kontrolowanie służby ze­
wnętrznej czyli pozabiurowej magistra­
towi przekazanej.

Dozory obywatelskie odbywać będą po­
siedzenia pod przewodnictwem radców 
miejskich przez radę miejską wydelego­
wanych.

O wypadkach posiedzeń przewodniczący 
dozoru obywatelskiego zawiadomi prezy­
denta m iasta, który w swoim zakresie 
działania zarządzi co należy.

Wszystkie dozory obywatelskie zostają 
pod kierunkiem prezydenta miasta, z któ­
rym bezpośrednio się znoszą.

Dwa razy do roku prezydent zda ra­
dzie miejskiej sprawę o ważniejszych czyn­
nościach dozorów obywatelskich.

Osobna instrukcja określi bliżej zakres 
działania dozorów obywatelskich." 

Artykuł ten wywołał żywą dyskusję. 
Mu cz k o w s k i  widzi niejasność i sprze­

czność w pierwszych dwóch ustępach; — 
pierwszy przyznaje delegacjom załatwianie 
spraw ważniejszych, drugi kontrolowanie 
służby zewnętrznej. Nie jest to wszystko 
jedno; delegacje powinny mieć ściśle o- 
znaczony zakres działania; są one jedynie 
władzą kontrolującą, nie zaś wykonawczą 
(jakby ze stylizacji „dla załatwienia" wno­
sić trzeba), i mogą swoje przedstawienia 
jedynie prezydentowi przedkładać. Odno­
śnie do swego zastrzeżenia przy art. XII 
uczynionego, pragnie on rozszerzenia czyn­
ności delegacyjnych przedewszystkiem na 
komisarjaty obwodowe i komisarjat ta r­
gowy. Proponuje przeto zamiast dwóch 
pierwszych ustępów, następujące:

„ Dla kontrolowania ważniejszych 
spraw miejskich odnoszących się do 
służby zewnętrznej czyli pozabiurowej 
magistratowi, szczególnie zaś komisa- 
rjatom obwodowym i komisarjatowi 
targowemu przekazanych, rada miejska- 
urządzi dozory obywatelskie (delegacje) 
składające się z mężów zaufania przez 
radę miejską powołanych.

Dozory obywatelskie nie mają prawa 
wydawania poleceń władzom wykona­
wczym miejskim, lecz jedynie czynie­
nia przedstawień prezydentowi miasta 
lub radzie miejskiej."

Hr. M i e r o s z o w s k i  powołuje się ró­
wnież na zdanie swoje, wyrzeczone przy 
obradach nad art. XII. Według § 89 sta­
tutu służy radzie miejskiej i sekcjom pra­
wo poruczania szczególnych czynności ko­
misjom, do składu których członkowie 
rady miejskiej lub inni członkowie gminy 
wybranymi być mogą; delegacje zatem 
nie będą nic innego tylko takiemi komi­
sjami. Kontroli jes t dosyć, wykonywa ją  
rada miejska i sekcje, delegacje nie po­
winny się zatem mieszać do czynności 
władz wykonawczych. W szczególności jest 
mówca przeciwny ustanowieniu dozorów 
przy komisarjatach obwodowych, w Ber­
linie np. są tak zwani Viertellieutenanci, 
którzy tę samą czynność wykonywują co 
komisarze obwodowi, są oni ostatnim or­
ganem wykonawczym, są odpowiedzialny­
mi za swe postępowanie, jednak nie mają 
żadnego przybocznego dozoru. W konklu­
zji żąda zatrzymania Igo a  o p u s z c z e ­
n i a  2 u s t ę p u  p r o j e k t u .

F r i e d l e i n :  Zwracam uwagę mówcy, 
że, o ile mi się zdaje, w Berlinie zależą 
Viertellieutenanci od policji a nie od ma­
g istratu , porównanie zatem nie bardzo 
stosowne.

Hr. M i e r o s z o w s k i :  Nie zbija to w 
niczem mego zapatrywania się, bo w Kra­
kowie wykonywa czynność policyjną oprócz 
dyrekcji policji także m agistrat; przecież 
do magistratu należy czuwanie nad czy­
stością ulic, bezpieczeństwem osób, wła­
sności, szupasowanie włóczęgów... (we­
sołość!)

C h r z a n o w s k i  podziela zdanie hrab. 
Mieroszowskiego, że delegacja nie powin­
na się mieszać we władzę wykonawczą, 
do innego jednak wręcz dochodzi rezul­
tatu. W ładza wykonawcza gminy polega 
na prezydencie i magistracie, a jeżeli de­
legacjom damy władzę wykonawczą, jeżeli 
ją  użyjemy jak  p r o j  e k t  komisji mówi 
„dla załatwienia spraw,“ będzie to sprze­
czność ze statutem. Żąda przeto zmiany 
Igo, a  z a t r z y m a n i e  2go u s t ę p u  p r o ­
j e k t u .

Hr. W o d z i c k i  uważa ustanowienie 
kontroli za ograniczenie, ścieśnienie wła­
dzy wykonawczej, nie koniecznie potrze­
bne, bo rada ma dosyć kontroli z ustroju 
swojego, a użyteczność delegacji jest wąt­
pliwą, najlepiej będzie opuścić cały arty­
kuł XVI.

Wniosek ten popiera dr. B r z e z i ń s k i ,  
twierdząc, że przy tylu władzach kontro­
lujących, czynność wykonawcza nie będzie 
przyspieszoną: „gdzie wiele mamek, dzieci 
chore.“

F i n k  jest zdania, że delegacje będą 
drugim tomem rady miejskiej, której czyn­
ność nie jest i tak bardzo widoczną. Rę 
czy on za to swojem g a r d ł e m  i dlatego 
za wnioskiem hr. Wodzickiego n a j m o ­
c n i e j  będzie głosował, (wesołość.)

W obronie delegacji zabiera głos dr. 
M a c h a l s k i ,  a wskazując na Prusy, któ­
re pod względem administracji politycznej 
tak  wysoko stoją, spodziewa się że i dla 
Krakowa wydadzą one błogie owoce. Dość 
przejechać się kilka mil od granicy, a mo­
żna widzieć wielką różnicę. W Berlinie 
istnieje przeszło 60 takich delegacji, są 
one najgłówniejszem ułatwieniem czynno­
ści gminy. Powinniśmy korzystać z tego 
doświadczenia, a jeżeli okażemy, że i mia­
sta nasze potrafią się należycie rządzić

i jeżeli urządzimy je  odpowiednio wymo­
gom czasu, i kraj lepiej będzie rządzony, 
(brawo.)

Prezydent dr. D i e 1 1 przedstawia swoje 
zapatrywanie w sprawie delegacji. Zastał 
on zaniedbanie wielkie w służbie zewnę­
trznej, cała czynność organów magistratu 
odbywała się z poza biurka. Takiemu sta­
nowi rzeczy trzeba zapobiedz. Urzędnicy 
zajęci pracą kancelaryjną, mają mało cza­
su do służby zewnętrznej; wyjątek od tego 
stanowią komisarjaty obwodowe i targo­
wy, ale te siły nie są wystarczające. De­
legacje mają więc ułatwić służbę zewnę­
trzną, magistrat otrzyma przez nie popar­
cie moralne. W Berlinie jest nie 60 ale 
przeszło 100 takich dozorów i w W ie­
dniu istnieją podobne instytucje pod na­
zwą „ Bezirksausschiisse. “ Delegacje wzmo­
cnią siły rady i ochronią ją  od biurokra­
cji, a przytem podadzą współobywatelom 
sposobność brania udziału w zarządzie 
miejskim.

Wiele jest spraw, które wymagają do­
kładnych znajomości miejscowych, dozór 
dla spraw ubogich, zakładów dobroczyn­
nych, szkół, bruków, oświetlenia i t. p. 
jest koniecznym, — instrukcja dla tych 
dozorów jest przygotowaną. Zarzut, jako­
by według projektu statutu dozorom przy- 
służała władza wykonawcza, nie wydaje 
się uzasadniony, wyrażenie „dla załatwie­
nia spraw" nie dowodzi tego, bo z a ł a ­
t w i e n i e  a w y k o n a n i e  nie wszystko 
jedno. Zresztą w żadnym razie dozory te 
nie mogłyby nic zarządzić bez polecenia 
prezydenta.

I  przy tym ustępie wnosi dr. S c h ó n ­
b o r n  poprawki stylistyczne i stawia py­
tanie: jeżeli „dla załatwienia spraw w a­
ż n i e j s z y c h "  mają być delegacje powo­
łane, czy rada ma mniej ważne załatwiać? 
(wesołość) i wnosi opuszczenie tego wy­
rażenia.

Dr. D u n a j e w s k i  odpiera jego wy­
wody.

Po skończonej dyskusji sprawozdawca 
dr. W e i g e l  broni projektu komisji i o- 
świadcza się jak  najmocniej przeciw wnio­
skowi Wodzickiego. Jeżeli magistrat ma 
zostać tern, czem jest teraz, wystarczy 
uchwała rady miejskiej w październiku 
1867 r. zapadła, zarządzająca nowy po­
dział departamentów; jeżeli zaś organi­
zacja ta  ma wyjść na korzyść miasta, nie- 
zbędnem jest uchwalenie dozorów. Mamek 
nie potrzeba, ale piastunki się p r z  yda -  
dzą (wesołość). I tak np. dozór ubogich 
będzie bardzo na swojem miejscu; dobro­
czynność, na którą miasto tyle łoży, wte­
dy tylko będzie odpowiednio urządzoną, 
jeżeli z niej prawdziwie ubodzy i prawi 
ludzie korzystać będą, a do tego potrze­
ba znajomości osób i stosunków lokal­
nych; tylko przez dozory można uniknąć 
tej smutnej okoliczności, że udzielanie 
wsparć zależeć może od niegodnej prote­
kcji. Podobnych spraw jest bardzo wiele.... 
gdzie dozory obywatelskie będą miały 
właściwe sobie pole działania. Jeżeli razi 
niektórych radzców pierwszy ustęp pio- 
jektu, zdający się delegacjom przyznawać 
władzę wykonawczą, to nie ma obawy, 
ażeby w istocie tak było, bo statut okre­
śla wyraźnie zakres działania rady, ma­
gistratu i prezydenta.

Przy głosowaniu przyjmuje rada art. 
XVI z p o p r a w k ą  M u c z k o w s k i e g o .

Dalsze ustępy do końca przyjmuje ra ­
da prawie bez dyskusji z jedynym wyjąt­
kiem art. XX i XXI.

„XVH. Celem wykony wania kontroli nad 
czynnościami magistratu w myśl §. 80 sta­
tutu gminnego, ustanawia się k o m i s j ę  
k o n t r o l u j ą c ą ,  składającą się z prezy­
denta miasta i przewodniczących w sek­
cjach lub zastępców wydelegowanych.

Dla udzielania potrzebnych wyjaśnień, 
prezydent zawezwie do komisji naczelni­
ków wydziałów, a według uznanej potrze­
by i innych urzędników miejskich.

Komisja przynajmniej raz na miesiąc 
odbywać będzie posiedzenia, na których 
bądź na podstawie protokółów, bądź po­
czynionych doświadczeń, sprawdzać bę­
dzie przedewszystkiem, czy i o ile uchwa­
ły rady miejskiej i sekcji przez magistrat 
wykonanemi zostały.

Prezydent miasta czuwać będzie nad 
tern, ażeby magistrat zastosował się do 
uchwalonych przez komisję zleceń.

Osobna instrukcja oznaczy zakres dzia­
łania komisji kontrolującej, która o wy­
padkach swej czynności sprawę zdawać 
będzie radzie miejskiej na publicznych 
posiedzeniach."

„XVHI. Kontrolę rachunkową nad ma­
gistratem i wszystkiemi zakładami miej­

skiemi wykonywa wydział obrachunkowy.
Stosunek wydziału obrachunkowego do 

magistratu określa §. 59 statutu gnj;n. 
nego." 8

„XIX. Liczbę i płacę urzędników ma­
gistratu i służby niższej oznacza etat Dod 
A 1 B  przyłączony. 1

Wynagrodzenia dla dyetarjuszów i ro . 
botnikow do obsług miejskich używanych 
rada miejska rokrocznie uchwalać i w’ 
budżecie umieszczać będzie."

Obrady nad etatem odroczono na później 
# »XX- Z wyjątkiem wiceprezydenta, rad ­

ców m agistratu, naczelnika wydziału ob- ' 
rachunkowego 1 kasjera, którzy według 
§. 60 stat. gm. są urzędnikami stałymi, 
wszyscy inni urzędnicy przyjmowani będą 
przez radę miejską na czas nieograni­
czony*

Urzędnik na czas nieograniczony przy­
jęty tylko za uchwałą rady miejskiej od 
służby uwolnionym być może.

Urzędników odznaczających się gorliwą 
służbą i nieskazitelnem zachowaniem się, 
rada miejska na przedstawienie prezyden­
ta  uzna za stałych."

Przy tym artykule zabiera głos dr. 
M a c h a l s k i  i żąda opuszczenia 3 ustępu 
tego artykułu, zostającego według jego 
zdania niejako w sprzeczności z pierwszym. 
Jeżeli tylko w ustępie prierwszym wymie­
nieni urzędnicy mają być stałym i, to za­
sada ta  jest zwichnięta, skoro i niżsi u- 
rzędnicy na przedstawienie prezydenta 
mogą otrzymać stałe posady. Rokrocznie 
mogłyby takie stabilizowania nastąpić, a 
wtedy może za kilkanaście lat staliby'się 
wszyscy stałymi urzędnikami.

Dr. S c h ó n b o r n  sprzeciwia się jak 
najmocniej poprawce Muczkowskiego. -—■ 
Urzędnicy magistratu niższej kategorji nie 
będą mieli emerytury, nie są stałymi; 
sprawiedliwość i słuszność wymaga, aby 
urzędnicy, szczególnie gorliwi, mogli za­
służyć sobie na stabilizację, a będzie to 
dla niejednego bodźcem do wytrwałej 
pracy. Prezydent dziękuje mówcy za 0- 
bronę urzędników i wyraża życzenie, aby 
Muczkowski cofnął swój wniosek. Napró- 
żno; rada jednak odrzuca jego poprawkę.

XXI. „Urzędnicy i słudzy etatowi na 
zasadzie niniejszej organizacji mianowani 
pobierać będą emeryturę, względnie ali­
mentację, wsparcie, p r o w i z j e ,  według 
statutu emerytalnego i przepisów przez 
radę miejską uchwalonych.

Co do urzędników i sług miejskich 
przed nowem urządzeniem magistratu 
mianowanych, obowiązują przepisy § 61 
statutu gmin."

W artykule tym przyjęto poprawkę sty- 1 
listyczną Chrzanowskiego „zaopatrzenia" 
zamiast „prowizje".

XXII. „Przepisy o kwalifikacji do służby, 
o obowiązkach i prawach urzędników, o 
oddaleniu ze służby, o postępowaniu dy- 
scyplinarnćm, objęte będą osobną uchwalić 
się mającą pragmatyką służbową."

XXIII. „Niniejsze urządzenie magistratu 
wchodzi w życie z dniem Igo lipca 1870 
r. W tym celu rozpisany będzie konkurs 
na wszystkie posady etatem objęte.

Dotychczasowi urzędnicy i słudzy etato­
wi, którzy od czasu ogłoszenia konkursu 
aż po wyżćj wymieniony dzień nie otrzy­
mają posady, uwolnionymi, będą ze służby, 
z zastósowaniem. do A'ich gj 
o emeryturze alimentacji i zaopatrzeniach."

XXIV. „Przepisy o zakresie działania pre­
zydenta i magistratu w tytule 14 i 15 stat. 
gm. zawarte a w niniejszćm urządzeniu nie 
wyszczególnione, obowiązują nadal."

Po uchwaleniu tych art. zamyka dr. 
Szlachtowski posiedzenie o godzinie 7%, 
odraczając dalsze obrady nad etatem urzę­
dników i ich płac do poniedziałku 10 b. m.

W adowice. [Czytelnia — rada pow. — bibljo- 
teka pow.] Pospieszam podzielić się z wami wia­
domością ważną i pocieszającą. W Wadowicach 
założono bowiem czytelnią, która czeka tylko na 
potwierdzenie statutów, ażeby wejść w życie. — 
Dotychczas liczy około 110 członków, z których 
każdy opłaca miesięcznie po 1 złr. Nie wiem, czy 
zdanie moje potwierdzicie czy nie, ale pozwól­
cie mi je wypowiedzieć. Do polityki nas zagrze­
wać nie potrzeba, ale potrzeba nas prowadzić do 
oświaty, do jasnego pojmowania, na czóm istotnie 
dobro kraju obecne i przyszłe się opiera i nie 
słowem, nie chwilowóm uniesieniem, ale ciągłą pra­
cą, pracą umiejętną i wytrwałą do zamierzonego 
podążać celu.

Wadowice piękny dały przykład, życzymy im z 
całego serca, ażeby czytelnia ich wzrastała i bło­
gie przynosiła skutki.

Lecz nie na tśm kończą się dobre wiadomości 
moje. Rada powiatowa wadowicka jeszcze w wrze­
śniu r. z. wyznaczyła fundusz i zakupiła już 187

Życie w a r s z a w s k i e
przy schyłku XVIII wieku.

(Dokończenie.)
Szulc nie znajduje między Polakami 

jrawdziwej moralności w stosunkach to­
warzyskich i życiu domowem. Według 
fiego niewiara małżeńska, obojętność ro- 
Iziców, brak uczucia w przyjaźni a dobrej 
wiary w interesach — były na porządku 
Iziennym.

Proszę przeczytać pod tym względem, 
lak on kreśli życie magnata i jego rodzi­
ny. Opisto pełen życia, charakterystyczny, 
i artyzmem niemal dokonany, tryskający 
nieraz dowcipem, ale ostatecznie pełen 
szyderstwa i potępiający. Mąż żyje dla 
3iebie, żona dla siebie, synowie i córki 
dla siebie, w zupełnem rozerwaniu związ­
ków rodzinnych, aż ich czasami — mimo 

--ivy i woli-przypadek z sobą połączy 
możemy się powstrzymać od przy- 

,nia tutaj dowcipnego ustępu, który 
azem może dać czytelnikom wyobraże- 

. j p wabnego traktowania rzeczy przez 
itora. Jestto właśnie ustęp opowiadający 

i  takiem mimowolnem zejściu się roz 
pierzchniętej rodziny-na reducie. Człon 
kowie jej rozebrali na ten wieczór zaba 
wy istniejące w stolicy — każdy dla siebie 
co innego. „Książę wybiera amatorskie 
przedstawienie, księżna muzykę, książęta 
młodzi i księżniczki wolą jechać na teatr. 
Asamble na ten raz opuszczone, ale nie 
pewien piknik, którego się połowę przy­
najmniej zastać może i koniec spożytko­
wać, gdy już inne zabawy zamknięte. 
Księżna jedzie na piknik i zostaje na nim

do końca, to jest do drugiej lub trzeciej 
z północy; książę ukazuje się tylko na 
chwilę, bo proszony był na kolację, na 
ctórą przybywa o dziesiątej czy jedenastej, 
a siedzi do drugiej. Jeśli pora zapust, pro­
ponuje ktoś z towarzystwa, aby pójść na 
redutę—i idą. Młodsza i piękniejsza część 
owego pikniku wpadła na tę myśl, i  tak 
mąż i żona schodzą się jeszcze raz, ale 
pod ręce wiodąc panie i panów... zama­
skowani lub bez masek, poznani, niepo- 
znani... w żadnym razie nie myśląc z sobą 
być długo. Około księcia i księżny kiedy- 
niekiedy ukazuje się para djabełków z 
długiemi ogonkami i stary djabeł z ogro-

się po wiejskich dworach i małych mie­
ścinach.

Smutniejszem daleko jest jeszcze to, co 
Szulc powiada o stanie politycznym i rzą­
dzie rzeczypospolitej. Co do czarnych 
barw i cieniów, sąto prawdziwie tacytow- 
skie obrazy, wykonane ręką, którą nie 
powoduje współczucie ani miłosierdzie... 
Sądownictwo, sejmy, cały rząd rzeczypo­
spolitej, przedstawiają mu się jako jeden 
nieograniczony chaos, bez ładu, bez my­
śli, bez wiary i sumienia. Sędziów trzeba 
i móżna przekupować, „bo w Polsce nie 
ma prawa, któreby pieniędzmi przełamać

_______    _ _ się, lub też niemi utrzymać nie dawało"
mnemi rogami. Sąto młodzi książęta i je -1 (str. 126)... od takiego przekupnego sę-
den z ich starszych dworzan.. .  Do nich 
przyłącza się śliczniuchna młoda wieśnia­
czka, rozdająca kwiaty z uśmiechem. Tej 
towarzyszy okropna, brzydka baba... jestto 
księżniczka ze swą ochmistrzynią." Czyż 
to nie wygląda jakby jaka scena z ko­
medji Beaumarchais?...

A toż sam o, co tutaj w rodżinie ma­
gnackiej, z odtrąceniem powierzchownej 
przyzwoitości i w więcej rażących barwach 
powtarza się i w innych stanach. Dowo­
dem tego owi synowie szlachty, oficerowie 
kawalerji narodowej, afiszujący się pod­
czas uroczystości trzeciego maja w oknach 
z dziewczętami z ulicy Trębackiej...

Nie będziemy wchodzili w stronę oby­
czajów" ówczesnej Polski, na którą — jak 
wiadomo czytelnikom obznajomionym tro­
chę z dziejami — wiele powiedziećby mo­
żna, zwłaszcza że Szulc opisując to, na 
co patrzał w stolicy, nie mógł sobie rościć 
prawa, aby jego opis uważać za obraz 
całego społeczeństwa polskiego. Cnoty i 
dobre obyczaje były wówczas, ale kryły

dziego, choćby on był posłem w sądzie 
sejmowym zasiadającym, otrzymuje się za 
dane pieniądze „podziękowanie, jak  od 
woźnicy za trynkgeld, którego odmawiać 
nie można" (str. 256)...

Sejmy są bez znaczenia i siły, bo nie­
mi kierują tylko egoizm, duma, chęć prze­
wodniczenia, intrygi obcych mocarstw, a 
na domiar złego wszechwładnie w nich 
rozpostarło się nieuctwo i lekkomyślność... 
Bez serca i głowy zasiadają na swych ła ­
wach i krzesłach ustawodawcy i rządcy 
narodu... Toż samo w mniejszych rozmia­
rach działo się i na sejmikach. „Miłość 
ojczyzny — pisze Szulc lapidarnym sty 
lem — szumiała w ogromnych puharach, 
świeciła w błyszczących dukatach, krwią 
współobywateli po szablach spływała..."

Z bólem serca musimy przyznać, jak 
wiele jest prawdy w tym obrazie... znamy 
te rzeczy zkądinąd, z ust własnych współ- 
zwinków i z opłakanych skutków. Czyliż 
możemy się dziwić cudzoziemcowi, a do 
tego nieprzyjacielowi, że widząc upada­

jący naród , prawie już umarły, z oboję­
tnością chirurga sondował jego rany i od­
krywał wrzody| będące przyczyną zgonu? 
Czyliż my sami tylekroć nie powiedzieli­
śmy tych samych wyrazów, w których 
Szulc streścił swój pogląd na stan rzeczy­
pospolitej: „charakterem konstytucji pol­
skiej jest nieład, a następstwem słabość 
być musi."

W autorze smutne te katastrofy i osta­
teczne rozwiązanie tragiczne, które w 0 - 
wej porze było tylko kwestją czasu, jak 
wspomnieliśmy, nie budzą żadnego współ­
czucia; zapatruje on się na Polskę, jako 
na k ra j, który przez własne niedołęztwo 
i nikczemność zgubę sobie zgotował — 
Bympatji nie jest on godzien w jego 0- 
czach. Każdym razem, kiedy się tylko spo­
sobność zdarzy, nie omieszka on wyzyskać 
do szczętu każdą naszą słabą stronę, nie 
może się powstrzymać od nasycenia swej 
złośliwości widokiem i rozbiorem naszych 
błędów. Konanie polityczne Polski nie za­
wsze nosiło na sobie m ajestat upadającej 
wielkości, nie zawsze miało na czole wy­
raz godności rozbudzający nawet we wro­
gu uszanowanie... Podobne plamy narodo­
wego ducha Szulc wywodzi na światło z 
wielką skrzętnością — może być, że 0- 
prócz pociechy z błędów nieprzyjaciela, 
było to także uczucie ludzkie, które po­
dobne czyny piętnowało według zasługi. 
„Dziedziniec pałacu ambasady (rossyjskiej) 
pełen zawsze powozów magnatów, którzy 
często pokornie bardzo godzinami czeka­
ją  w przedpokoju, by z posłem albo w 
interesie się rozmówić lub złożyć mu u- 
szanowanie" — pisze on na jednem miej­
scu , jakby nam chciał przypomnieć owe 
czasy, kiedy to znikczemniali królowie i

książęta azjatyccy zrzucali swą dumę i 
godność na progach rzymskich prokon- 
sulów...

W jednym jednakowoż wypadku dowo­
dzi Szulc bardzo jawnie, że ze stronni­
czego stanowiska, stosownie do interesów 
swego mocarstwa spoglądał na wszystko, 
co się w Polsce działo. W każdej rzeczy 
jest i odwrotna strona m edalu ,,a  ta  nie- 
zawsze jest złą i niegodną uznania. Od­
dając autorowi prawo potępienia tego, co 
na potępienie zasłużyło, możemy nawza­
jem wymagać od niego, aby pochwalił co 
pochwały godne. Szulc jednak nie uczynił 
temu zadosyć; nakreślił obraz ciemny 
i pominął a raczej starał się uczynić cie- 
mnemi także i jasne strony. Jednem sło 
wem usiłowanie narodu podniesienia się 
z upadku, w jaki popadł z własnej winy, 
nie zostało przez niego sprawiedliwie o- 
cenione, i konstytucja 3go maja wraz ze 
wszystkiemi ustawami, które zaprowadzić 
chciała, zeszła w jego oczach do rzędu 
przedwczesnych, nierozsądnych i poronio­
nych płodów. Nie pomija on żadnej spo­
sobności do krytykowania j e j , do wska­
zywania jej wad lub niepraktyczności. 
„Projekt nowej konstytucji — powiada — 
który (patrjoci) przeprowadzili, był nie­
dojrzały i niewykończony, pełną sprze­
czności tkanką starych przesądów i zasad 
nowych,' tak z sobą zmieszanych i dwu­
znacznie wyrażonych, że mogły zarówno 
starą konstytucję zmienić lub obalić, albo 
też nową, na nich opartą, wywrócić niemi 
było można.“ (str. 358.) W takim sądzie 
jest już więcej niźli zimna i obojętna opi- 
nja niemieckiego erudyta — pokazuje tu 
już rogi niechęć i zła wiara carskiego 
sługi, który zawistnem okiem musiał pa­

trzyć na wszystkie usiłowania wydobycia 
się z toni.

Ostatni rozdział poświęcony jest prze­
dewszystkiem uwagom nad stanem poli­
tycznym Polski, choć i w poprzednich po­
rozrzucane gęsto zdania dokładnie dają 
nam poznać, co autor myślał pod tym 
względem. To naprowadziło Szulca na 
skreślenie kilku wizerunków osób, naj- 
czynniejszą wówczas rolę odgrywających. 
Wizerunki te nie są bez zalet i wartości; 
najgorzej wyszedł tutaj Hugo Kołłątaj, 
z którego Szulc zrobił po prostu ambi­
tnego karjerzystę, przerzucającego się we­
dług interesu z obozu w obóz. Najpochle­
bniej i prawdziwie skreślony jest król. 
Autor szczególniej podniósł to, co Stani­
sław August zrobił na wewnątrz dla do­
bra nauk, sztuk i przemysłu, jakoteż jego 
osobiste i prywatne zalety; tego, czego 
mu brakowało, nie zataił ale zbyt krótko, 
tak , że wady znikły prawie obok przy­
miotów.

Uczynimy jeszcze jednę ogólną uwagę. 
Dzieło, o którem piszemy, nie jest bynaj­
mniej pamiętnikiem; faktów i dat nie znaj­
dziesz w nim żadnych do pragmatycznej 
historji; cała książka jest obrazem społe­
czeństwa w jego życin codziennem i po­
dług jego opinji politycznych, a zawiera 
lepszy zapewne materjał dla poety, po- 
wieściopisarza, niźli dla kogo innego. Jak 
nam się zdaje, sam wydawca zaczerpnął 
z niej już niejedno do swych prac poe­
tycznych.
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dziCitk do załoźonćj przez siebie bibljoteki po­
wiatowej. Dziełka te dzielą się na dwa oddziały, 
bo jedne są przeznaczone dla nauczycieli z mo- 
żnofc- z dłuższego z nich korzystania, a drugie 
dla nzkó.ek wiejskich. Dotychczas korzysta z tej 
bibljo .'d ti 14 szkółek, wymieniając, co 3 miesiące 
po l .' i siążeczek, których wybór jest bardzo do­
bry. E  czasem każda szkółka, każdy nauczyciel 
b jd r 'o  mógł z tego korzystać dobrodziejstwa, a to 
prędzd niżby się spodziewać należało, bo, jak 
*ły2t.ę, za tym dobrym przykładem wiele znajdu- 

it  je  się'chętnych osób, które darami w książkach 
p rz jcz ,n ia ją  aię do zakładania bibljoteczek przy 
szko ac h wiejskich.

Radn powiatowa wadowicka obrała sobie m aj- 
włafci'-' szą drogę i najpewniejszą do wpłymenia 
na o ,v;iatę ludu, albowiem zwróciła uwagę swoją 
na nat czy cieli i młode pokolenia. Młode pokole 
nie t  seba przyuczyć do czytania, wpoić w nie 
zam ło fan ie  do książki a tak prowadzić i uczyć> 
żeby k .iążki z korzyścią dla siebie rozumieć mo­
gło, 4* by mogło uczuć prawdy w nich zawarte i 
umi:vło do nich w życiu się zastósowywać.

D e r  szanownćj radzie powiatowej jednę zrobię 
uwa-ię jednę przedłożę prośbę, ażeby raczyła po- 
rucr.C  zarząd swój bibljoteki oddziałowi wado- 
wicldiBiu tow. ped. Jeżeli bowiem zarząd porn- 
czonym będzie dyrektorowi szkoły realnćj, to za- 
chodaą pewne niedogodności, a  główna, iż nie 
wszy cy nauczyciele należący do oddziału wado- 
wieki«;;o mogą z dobrodziejstwa rady powiatowćj 
korzeni; ć. Dziś dla nauczycieli jes t węzłem od­
dział 1 yw. ped.

Njót Jttpimy, ze szanowna rada powiatowa ze­
chcą y.ośbę tę uwzględnić.

H w -zó w .-R ad ap o w ia to w a  rzeszowska odbyła 
posi'.'d enie 22 z. m. 2  załatwionych czynności po­
dajemy co ważniejsze:

1. Zatwierdziła przedłożone sobie preliminarze 
budiat.'w  funduszu powiatowego i drogowego na 
rok  16 0.

2 . liysadziła komisję do rozpoznania rachun­
ków z  e. 1869 i do przedłożenia ich wraz z spra­
wozdaniem na przyszłćm posiedzeniu,

8. i ’ zeznaczyła dodatkowo 50 złr. nagrody dla 
dróżnika za długoletnią służbę, z powodu starości 
od obcwiązków uwolnionego.

4 . 1’© przekonaniu się, że założenie w Rzeszo­
wie głównego składu soli zakupionćj w żupie w 
Łącku nie opłaciłoby się i nie przyczyniłoby się 
do zni ’cnia ceny soli przez handlarzy oznaczonćj, 
uchw*. ła  wydawać pozwolenie na zakupno soli 
W mag" zynie rządowym w Lacku zgłaszającym się 
o to gminom, jednakże pod warunkiem, że spro- 
w ad -<ł..ą sól będą sprzedawać bez zysku, oraz że 
danych im pozwoleń nie będą odstępować han 
dlar s i ~ .

5. C. lem oznaczenia okręgów i kolei dla gmin 
obow sianych wedle ustawy drogowśj rozkopywać 
śniegi naprawiać drogi powiatowe w razie uszko­
dzeń a  -eh przez wypadki elementarne, za wyna 
gród;, o iem przez wydział krajowy oznaczyć się 
mającym, wydelegowano osobną komisję.

6. i la  zaprowadzenia w pow. rzeszowskim t o 
wai 8 s tw a  z a l i c z k o w e g o  na zasadach Szul- 
tzego ■ Delitsch, upoważniono wydział powiatowy 
do ido ' cnia statutu na wzór tegoż dla powiatów 
krak*?'. skiego i chrzanowskiego zatwierdzonego, 
z odm. anami do miejscowości stósownemi, dalćj 
do Ob orania się o zatwierdzenie tego statutu, 
a na sifinie do wprowadzenia w życie towarzystwa 
zalicz! jwego; rada zaś powiatowa ma spełniać 
obowązki ogólnego zebrania tego towarzystwa, 
dopóki ono nie będzie miało stu członków. Prezes 
rady pow. wraz z innemi osobami zobowiązali się 
dost*-^zyć 3,0QP*łr. pierwsze potrzeby urzą­
dzeni* i  zaprowadzenia tow. zaliczkowego dla 
pow. m ężow skiego,

7. Upoważniono wydział powiatowy do wyde- 
łegoty i -a komisji, celem ułożenia Bię z ościennym 
powi»fe »n o rozpołożenie myt będących na dro­
ga eh p wistowych Boguchwalsko-Strzyżowskićj i 
F ry jz .t ckiej, oraz o rozdział dochodów z myt po- 
b ie rn ą  h.

przywieść go do skutku, coby zdaniem naszśm by­
ło bardzo pożądaną i pożyteczną rzeczą.

Gotują się tutaj do nowych wyborów gminnych. 
Dotąd jednak wszystko idzie pokryjomu; obawiać 
się tylko należy, aby nasi patrycjusze nie dali się 
ułowić na wędkę hojnym obietnicom jakiego pożą­
danego potentata, któremu sprawa kraju nawet 
tak na sercu nie leży, jak  krzyż zasługi około 
szerszćj ojczyzny położonśj.

Część urzędowa-
— Cesarz zamianował radcę sądu wyższego w 

Krakowie Edwarda Arzta prezesem sądu obwo 
dowego w Nowym Sączu.

— Minister spraw wewnętrznych w porozumie­
niu z dotyczącemi ministrami, udzielił bankowi 
galicyjskiemu dla handlu i przemysłu w Krakowie 
pozwolenie na założenie tow. akcyjnego z siedzibą 
w Krakowie pod nazwą: „Krakowskie towarzystwo 
akcyjne dla nafty i wosku ziemnego" i potwier­
dził statuta tego nowego towarzystwa.

— Rada szkolna krajowa podaje niniejszśm do 
wiadomości, że termin konkursu na 41 posad na­
uczycielskich , ogłoszonego w nr. 282 urzędowśj 
Gazety lwowskiej, przedłuża się do dnia 25 sty 
cznia 1870.

Zarazem podaje się do wiadomości, że konkurs 
na posadę w Świerżu powiatu przemyślaóskiego 
upada.

Publiczne posiedzenie towarzystwa 
lekarzy krakowskich.

i  przyjemnością bierzemy pióro do ręki, 
aby zdać sprawę z publicznego posiedzenia to 
warzystwa lekarzy krakowskich, które się wczo. 
raj odbyło pod przewodnictwem teraźniejszego 
prezesa i znakomitego okulisty dra R y d la .

Towarzystwo to istnieje w Krakowie od lat 
trzech, lecz po raz pierwszy dopiero weszło 
w bezpośrednią styczność z publicznością, do­
tychczasowe bowiem statuta nie zezwalały na 
publiczne posiedzenia.

W sali posiedzeń towarzystwa naukowego 
przed godziną 12 zebrało się liczne grono 
przyjaciół umiejętności, przeważnie złożone 
z lekarzy, w którem można było spotkać wszy­
stkie znakomitości naukowe naszego miasla. 
W liczbie zgromadzonych widzieliśmy sędzi 
wego emeryta prof, dra Brodowicza, prezy­
denta miasta, dra Dietla, prezesa tow. nauko­
wego dra Majera, rektora uniw. jag. dra Sko 
bla, prof. Kremera i Czyrniańskiego. Za to 
udział publiczności, która powinna dodawać 
świetności podobnym zgromadzeniom, niestety 
był bardzo słaby. Lecz nic w tćm dziwnego 
wobec powszechnój u nas obojętności na 
wszelkie objawy życia publicznego. Nawet 
młodzież akademicka nie dość licznie była re­
prezentowaną

Na wyniosłćj katedrze zasiedli prezes to­
warzystwa dr. R y d e l ,  sekretarz stały dr 
Ś c i b o r o w s k i ,  sekretarz doroczny dr. K o r  
c z y ń s k i  i członek towarzystwa docent dzie 
jów medycyny przy tutejszej wszechnicy dr, 
O e 11 i n g e r.

Prezes towarzystwa zagaił posiedzenie krót­
ką lecz dobitną przemową. Szybko przebiegł­
szy działalność towarzystwa od chwili jego 
zawiązania aż do początku bieżącego roku 
szan. prezes podniósł szczególnićj czynności 
towarzystwa ogół obchodzące. Dp tych należą: 
wypracowanie projektu ufządzenia służby zdro 
wia w Galicji, ułożenie adresu do ministra 
sprawiedliwości, w którym towarzystwo wy. 
kazuje niestósowność i niesłuszność najnow­
szego rozporządzenia, zmniejszającego wyna 
grodzenia lekarzy za czynności sądowe, wre 
szcie podanie prośby do ministerstwa handlu 
aby zezwoliło lekarzom wezwanym do cho 
rych na jazdę pociągami towarowemi. Czyn 
ności te towarzystwa uważamy za najważniej 
sze, gdyż nasze towarzystwa lekarskie w bra 
ku innych urzędów, jak np. krajowej rady 

8. V reszcie wyznaczono komisję dla zbadania lekarskiej i wyszłych z wyborów rad lekar­
skich powiatowych, są powołane do repre 
zentowania i obrony interesów stanu lekar 
skiego, jak również do objawiania potrzeb 
życzeń kraju ze stanowiska lekarskiego. Po 
wyżej wzmiankowane usiłowania towarzystwa 
lekarzy krakowskich dotychczas nie zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Projekt urządzenia służby zdrowia w Ga 
licji opracowany na postępowych zasadach 
przynoszących zaszczyt młodemn towarzystwu, 
przesłany został przed dwoma laty do wy 
działu krajowego. Zwierzchność ta jednak wi 
docznie nie uznaje potrzeby reform sanitar­
nych i ważności dobrze zorganizowanej służby 
lekarskiej, jeżeli z projektu wzmiankowanego 
dotychczas nie zrobiła żadnego użytku. Wszy­
stko to w części przynajmniej pochodzi z bra 
ku referenta do spraw lekarskich przy wy 
dziale krajowym. Organizacja służby zdrowia 
i przeprowadzenie reform sanitarnycb~wnGa- 
licji jest sprawą naglącą, o którćj riie mamy 
dokładnego wyobrażenia i dlatego może cał­
kiem o nićj zapominamy. To samo można

kiem n a drogi powiatowćj Rzeszowsko-Ujazdo- 
wski f. która dzisiaj pochłania prawie połowę 
doch"*':-. z funduszu na drogi powiatowe przezna- 
czoa- g i .

(O,) i io lo m y ja . [Tow. pedag. — wybory gmin­
ne.} W niedzielę 2go b. m. odbyło się tu walne 
zgrom: dzenie oddziału kołomyj skiego towarzy­
stw* vcdagegicznego, w celu wyboru nowego za­
rządu. W ybrani zostali-. Prof. gim. Jan  Hawel, 
p re sc  m ; prof. gim. ks. Jan  Łopuszyński, wice- 
prezaBtin; zastęp, prof. Jan Chorzemski, sekreta­
rzem; nauczyciel szkoły głów. Mikołaj Dwernicki, 
kasjerem. Do wydziału należą: prof. gimn. Mtil- 
ler, z*" t. profesora Filip Łokczewski i nauczyciel 
szkoły główn. Stetkiewicz. Rezultat ten wyborów 
jest . ,dzo zadowalniający. Dotychczasowy bo­
wiem prezes p. Jasiński, będąc zarazem prezesem 
rady powiatowćj, |nie mieszkając nadto w miej­
sce, sic  miał dość czasu, do załatwiania energi­
czni* wszystkich spraw rozwijającego się dość 
żyw* towarzystwa. Obecny prezes prof. Haweli 
któronu oddział kołomyjski i swój początek i ca­
ły- rozwój i życie zawdzięcza, godnie o d A ło g ó le  powiedzfeć o calem ustawodawstwie
pow\o :'<»nowisku, jakie  mu powierzono. Na po- 
liedroniu tćm poruszono bardzo ważną kwestję: 
aby d rektorów szkół głównych grono nauczy­
cielskie na trzy lata samo sobie obierało, a rada 
szkolna krajowa ich zatwierdzała. Wniosek ten 
iedmu nie utrzymał się. Wspominamy zaś o nim 
ze względu, iż może uda się innym oddziałom

socjalnćm, w zakres którego wchodzą także 
ustawy zdrowia.

Towarzystwo lekarzy krakowskich nie zra­
ziło się jednak obojętnością wydziału krajo­
wego i wychodząc ze słusznej zasady, że 
odrębności i właściwości naszego kraju po­
winny być uwzględnione przy układaniu ustaw

państwowych, przesłało swój projekt na ręce 
redaktora Wiener medizinische Wochensch)'ift 
do komisji powołanćj przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych do opracowania projektu orga­
nizacji służby zdrowia i ustawodawstwa sani­
tarnego dla Przedlitawji. W  tej komisji, jak 
wiadomo, Galicja reprezentowaną bjfa jedy­
nie przez radcę lekarskiego przy namiestnic­
twie we Lwowie. Komisja jednak uznała za 
stósowne przejść nad rzeczonym projektem 
do porządku dziennego, lubo jak się teraz 
okazuje, memorjał towarzystwa krakowskiego 
oparty jest na liberalniejszych i postępowszyeb 
zasadach, aniżeli elaborat wiedeńskich cywi- 
izatorów.

Po prezesie zabrał głos sekretarz stały dr. 
Ś c i b o r o w s k i  i z właściwą mu ścisłością 
skreślił położenie materjalne i moralne towa­
rzystwa. Z tego sprawozdania dowiadujemy 
się z radością, iż w tow. lek. krak. szybko 
wzrasta i rozwija się, liczba bowiem członków 
stałych i korespondentów w ciągu lat trzech 
dobiełga do 100. W  ciągu ostatniego roku 
towarzystwo dwie bolesne straty przez śmierć 
zasłużonego dra M a c i e j a  J a k u b o w s k i e g o  
i młodego pełnego nadziei pracównika dra H i- 
p o l i t a  A r m a t y s a ,  którym to zmarłym ko 
legom sekretarz stały oddał cześć należną 
wymownemi słowy. Żałujemy iż na tern miejscu 
nie możemy podać tego sprawozdania w ca­
łości. Wiele się u nas mówi i pisze o nie- 
godzie i rozterkach wewnętrznych. Tow. lek. 

krak. może służyć za przykład, iż każda u nas 
instytucja wzrastać może przy umiejętnem 
liberalnem kierownictwie, gdy z góry nie ma 
nałożonych więzów krępujących ich działalność, 
Zastęp młodych lekarzy postępuje zgodnie, 
staje wszędzie w obronie interesów nauki i 
godności stanu lekarskiego, dając na każdym 
kroku oznaki swej żywotności.

Ze sprawozdania sekretarza dorocznego dra 
K o r c z y ń s k i e g o  dowiadujemy się o wielu 
cennychjspostrzeżeniach i pracach naukowych. 
Jest ono wymownem świadectwem czynności 
towarzystwa w specjalnych kierunkach.

Po sprawozdaniach sekretarzy nastąpił od­
czyt dra O e t i n g e r a  przyjęty hucznemi o- 
klaskami. Szan. prelegent za wzorem akade- 
micznych retorów odczytał nader zajmującą 
rzecz pod tytułem „Rzut oka na najcelniejsze 
nabytki doświadczenia lekarskiego na tle dzie- 
jowem.“ W  świetnym i kwiecistym wykładzie 
prelegent przedstawił zarys dziejów medycyny 
przebiegając lotem błyskawicy 25 wiekowy 
pochód dziejowy tej umiejętności a zarazem 
sztuki. Streszczenie tego odczytu jest niemoź- 
liwem, gdyż wszystko od początku do końca 
zasłuuje powtórzenie. Wspomniemy tylko o koń- 
oowem ustępie tego odczytu, w którym pre­
legent dotknął kwestji materjalizmu, nawięzu- 
jąc ją do postępów i rozwoju spółczesnej fi- 
zjologji, przyczem potępił materjalizm abso­
lutny, który nie zna nic więcej prócz żelaznej 
siły niezłomnych praw przyrody, który nie 
chce uznać moralnych pobudek i wolnćj woli 
w czynnościach człowieka i fatum starożytnych 
wprowadza na nowo pod postacią wzoru ma­
tematycznego. W ielka jednak zachodzi różni­
ca między bezwzględnym materjalizmem a wpły­
wem umiejętności przyrodniczych. Te ostatnie 
niszczą to tylko co jest godnem zniszczenia, 
łagodną a silną ręką kruszą więzy przesądu, 
co zaciemniał lub zaciemnia wzrok ludzki. Tak 
pojęty wpływ umiejętności przyrodniczych 
nie druzgocze krain ideału i nie obraża świę­
tości wszystkiego tego co je st dobrem i spra- 
wiedliwem —  pięknem i wzniosłem. W obec 
dziwacznych a zawsze stronnych pojęć o ma- 
terjalizmie, ta część wykładu była nader pou­
czającą.

Na tem skończyło się posiedzenie publiczne,
0 którem-tutaj mówiliśmy.

Tow. lek. krak. okazało przez krótkt cza­
sowego istnienia wielką żywotność, która upo­
ważnia nas do nadziei, iż w przyszłości pra­
cami swemi zapisze się niezatartemi zgłoska­
mi na kartach cywilizacji polskićj i postępu. 
Celu tow. lek. krak. nie upatrujemy w roz- 
więzywaniu ogólnego znaczenia zagadnień o- 
derwanej umiejętności, ile raczej w zasto­
sowaniu postępów umiejętności przyrodniczych
1 lekarskich do potrzeb i rzeczy krajowych. 
Towarzystwo dążyć powinno, aby umiejętności 
te stały się własnością całego narodu. Me­
dycyna na polu społeczno moralnem, ma 
wielkie zadania do spełnienia, które — śmia­
ło można powiedzieć — nie są obce członkom 
towarzystwa.

Kończymy staropolskióm życzeniem : szczęść 
Boże poczciwej pracy

Kronika potoczna i rozm aitości.
K o lo  polityczne. —  „Zaw iadam iam y 

członków K o ł a  p o l i t y c z n e g o  w K r a  
k o w i e ,  że p i e r w s z e  w a l n e  p u b l i c z n e  
z e b r a n i e  K o ł a  odbędzie się we czw ar­
tek  13 stycznia o godz. 6 wieczór w s a l i  
p o s i e d z e ń  r a d y  m i e j s k i ś j .  "W stępna 
salę dozwolony je s t tylko członkom , gale- 
rja  o tw arta  dla publiczności.

Porządek dzienny : 1) zagajenie, 2) od­
czytanie s ta tu tu  i listy członków, 3) wybór 
wydziału, 4) P rzedstaw ienie p ro jek tu  r e ­
gulam inu obrad.

Prezes Samelson. Sekr. Wł. Siemieński.

P o s ie d z e n ie  s to w a rz y s z e n ia  w s p ó l n ć j  
p o m o cy  c z ło n k ó w  s z t u k i  d r u k a r s k i ć j  
odbyło się dnia 9 stycznia b. r. w sali „Postępu"
Po odczytaniu protokułu z poprzedniego posiedze­
nia przystąpiono do wyboru zarządu na rok bie­
żący; przełożonym został wybrany p. Mańkowski, 
podskarbim p. Gralichowski, sekretarzem p. Szy- 
jewski; zastępcami pp. Wywiałkowski i Maclialski. 
Poczćm po załatwieniu różnych innych wniosków 
posiedzenie zamknięto. Ogólny stan kasy tegoż 
stowarzyszenia po zamknięciu rachunków z dniem 
4 stycznia !870r. wynosił 1075 złr. 23 centy.

W c z o ra js z a  druga maskarada była równie l i ­
chą jak  pierwsza. Jedna maska dosyć komiczna 
w ruchach i pokątny doradzca zapamiętale mil­
czący stanowili całą jćj cechę.

— W Sobotę przedstawiono znaną już na sce­
nie naszćj komedję Dumasa (syna) „Pojęcia pani 
Aubray." Gra artystów w ogóle była dobrą. Pani 
Parznicka roli Janiny nie oddała z tą  prawdą 
boleści moralnej, jaką  podziwialiśmy nieraz w 
tćjże samćj roli jćj znakomitą poprzedniczkę, lecz 
wyraz jej gry i fizonomi miał pewną cechę bole­
ści flzycznśj.

P . R y c li te r  zabawi jeszcze przez tydzień wna- 
szćm mieście i przez ten czas dwa razy jeszcze 
na scenie wystąpi — w jakich sztukach? dotąd po­
dobno stanowczo niewiadomo. P. Rychter udaje 
się potem do Warszawy, a następnie do Poznania.

W y ja ś n ie n ie .— Ze strony pp. urzędników to­
warzystwa ogniowego odebraliśmy wiadomość, że 
ustęp dotyczący obchodzenia się z urzędnikami 
w artykułach naszych o tow. ogniowćm tu i owdzie 
mylnie publiczność zrozumiała. Pospieszamy z 
wyjaśnieniem, że nie tylko nie mieliśmy zamiaru 
pp. urzędnikom w czemkolwiek ubliżyć, zwłaszcza 
że ich osobiście znamy i poważamy, ale owszem 
cel owego ustępu jest wręcz przeciwny.

D ra m a t p o n a d  K ra k o w e m . — Mieszkaniec 
z kamienicy położonćj w rynku, który zawsze 
z upodobaniem przypatruje się zabawom i walkom 
ptasim na wieży Marjackićj, opisuje nam szcze­
gółowo swoje spostrzeżenie z dnia 31 grudnia z. r. 
„Dzisiaj rano w ostatnim dniu roku, trzech j a ­
strzębi postanowiło sobie napaść na gołąbki na 
niższćj wieży siadające, aby sobie na Silvester- 
abend smaczny kąsek ułowić. Lecz tłumy kawek 
i wron z wyższych stanowisk obserwujące tę za ­
mierzoną napaść, zleciały biednym gołąbkom na 
pomoc i ciągiem krakaniem odstraszyły żarłocz 
nych ptaków. Scena ta twała z pół godziny. Po 
odpędzeniu jastrzębi wielka była radość między 
gołąbkami, a wrony i kawki poczęły skakać po 
przymurkach i dachu z miną trjumfalną.

G o rlic e  2 grudnia.—Jakkolwiek w y d z ia ł  tu - 
t e j s z ć j  c z y t e l n i  m i e j s k i ć j  nie wiele daje 
znaków życia o sobie, to jednak wyższa nad wy­
dział opatrzność i bezpłatnie udzielony przez 
radę miejską lokal, nie pozwalają upaść temu 
jedynemu schronieniu dla umysłowśj rozrywki tu ­
tejszych obywateli miejskich i rzemieślników.

W dniu wczorajszym ks. proboszcz z Szymborku 
Radecki miał w lokalu czytelni odczyt o watrze 
mięźliwości i jćj wpływie na moralny i materjal- 
ny stan rzemieślniczy po małych miastach. Jak  
kolwiek odczyt poruszał kwestją drażliwą, to je 
dnak z nadzwyczajną był słuchany sympatją, gdyż 
wypowiedziany umiejętnie i ze szczerego serca 
nikogo nie obrażał a dla wielu wyborną był nauką 

Daj Bpże, by za przykładem ks. Radeckiego 
poszli ci, którzyby jak on równie musieli dotykać 
złego bez rozdrażnienia słuchających, a którzyby 
równie jemu pojąć chcieli, że obowiązki kapłana 
polskiego nie kończą się tylko na kościele i że 
ksiądz polski ma pole dla siebie wszędzie do u 
żytecznśj pracy.

W yrażając tu imieniem słuchaczów podzięko 
wanie ks. Radeckiemu, odkładam do następnć 
korespondencji wzmiankę o coraz żywiśj objawia 
jącej się chęci między tutejszemi rzemieślnikami 
do założenia stowarzyszenia zaliczkowego.—J. 0.

S ta n  c a ra . — Lancet pismo medyczne, uwia­
damia, Ae choroba którśj car Aleksander ulega, 
jes t h i p o k o n d r j a ,  dziedziczna w rodzinie car 
sko-rossyjskiej słabość i nadzwyczaj trudna do 
wyleczenia. Gar, którego silna i zdrowa powierz, 
chowność znacznie się zmieniła, nie przyjmuje 
często podawanych sobie pokarmów, usuwa się 
od wszelkich stosunków ze światem i przyjemności 
towarzyskich, których dawniej zazwyczaj szukał: 
lecz chociaż mniśj j ś ,  p i j e  za to coraz więcćj.

Ł a ń c u t, 3 stycznia.—  Na dniu 17 grudnia 1869 
towarzystwo oświaty „Mrówki" w Łańcucie miało 
walne zgromadzenie roczne. Mieszczan było ma. 
ło, włościan tylko dwócb. Zdziwiony tśm, przy 
stąpiłem do p. Sponara z Dębiny byłego posła, 
z zapytaniem, coby to miało znaczyć, że nie ma 
włościan. P. Sponar uśmiechnął się i rzekł: czy 
pan nie wiesz, że w parafji łańcuckiśj są jezui 
ci! Cóż to ma do tego, spytałem? Pan Sponar na 
to, to ja  panom wytłómaczę. Wiadomo panom, że 
ja  mam zaufanie u włościan, co ja  im zalecę to 
i usłuchają. Pomimo usilnych starań i przeszkód 
ks. jezuitów, za mojćm przedstawieniem włościa­
nom, że oświata jes t potrzebną; otworzono czy­
telnią we wsi; ks. jezuici dziś piorunują na tych, 
co czytają książki i grożą potępieniem wiecznym 
na tych, ktoby się ważył czytać jakiekolwiek pi 
smo niepochodzące od nich i wiecznie na nau­
kach zakazują czytać książki. Ja , jako należący 
do komitetu parafjalnego, na wiele rzeczy niepo 
zwalam i sprzeciwiam się temu, co ks. jezuici wy­
magają od parafji. A co najgorsza, żem mówił do 
ludu : pańskie daniny i daremszczyzny zginęły 
meszne nie, zkąd my do tego przychodzimy, aby 
taki ciężar niepotrzebny ciężył na nas?  Kiedy

wszystko zniesiono, to i to trzeba się postarać, 
aby było zniesione. Ks. jezuici gdy się dowie­
dzieli o tśm, poruszeni do ostrtniój złości, zamie­
rzyli poróżnić mię z włościanami i rzucić kość 
niezgody pomiędzy mnie a  włościan, abym stracił 
zaufanie.

Ks. Baczyński przyjechawszy do wsi na  naukę, 
rozpoczął naukę i tak nią kierował, aby wejść w 
toku nauki na czasy teraźniejsze i zapytał wto 
ścian: I  wy posłaliście Sponara na sejm do Lwo­
wa i cóż wam ztamtąd przywiózł? czy wam co 
przywiózł? a wiecie wy, że on tam brał płatne 3 
reńskie dziennie; za  meszne dostaliście egzekucję 

rady Sponara. I  tę czytelnię co wam tu spro­
wadził, to na to, aby wam pokazać drogę do pie­
kła, abyście byli potępieni na wieki i zaczął pio­
runować na oświatę i na wszystkich co czytają. 
Więc to jes t przyczyna, że tu  nie ma włościan. 
Tak odpowiedział Sponar.

P o ż a ry . — Dnia 1 z. m. i r., w Jaworniku ru ­
skim zgorzała stodoła dworska, w Tarnawie za­
groda włościańska, w Krzyżu stodoła dworska; 
dnia 21 z. m., w Dąbrówce stajnia dworska z 15 
sztuk bydła i trzodą chlewną; dnia 30 z. m. w 
Stojanowie dom włościański; dnia 31 z. m. w Dżu- 
rynie stajnia z 4 sztuk bydła; d. 20 z. m. w Dro- 
hobyczy zgorzała stajnia z 2 końmi; d. 23 z. m. w 
Lusławicach dom włościański, w Turce górnćj dom 
włościański; dnia 25 z. m. w Królowej ruskiśj za­
groda włościańska z 10 sztuk bydła; dnia 31. z. m. 
w Uhryniu dom włościański.
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HOTEL SASKI przyjechali: Ludwik Sękowski 
wł. d., F. Ożegalski ob., M. Czajkowski ob., A. 
Broniewski wł, d. z Galicji, L. Schneider kup. z 
Tarnowa, J . Goldberg ob. z Warszawy, A. Tar- 
łowski z Łańcuta, A. Bzowski wł. d. z Racławic, 
J. Michniewski star. z Kolbuszowy, W. H aller w. 
d. z Polanki, H. H aller wł. d. z Jurczyn, Wilh. 
Heinblein insp. z Bytonia, S. Kokowski obywatel 
z król. pols.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: A. hr. Wę 
sierska w. d. z poznańskiego, P. Mrozińska z Po­
znania, F. Krasowski ob. z Rossji, H. Madrin k. 
z Wiednia, L. Serafiński not. z Bochni, W. Antyt 
-  Berlina.

Wiadomości telegraficzne
Wiedeń 8 stycznia. Morgenpost dowia­

duje się, że Rechbauer postawi wniosek 
w izbie niższej o rewizję konstytucji.

Praga 7 stycznia. Redaktor Pokroka 
August Polak, oskarżony o zaburzenie spo 
ioju z powodu artykułów wzywających do 
oporu przeciw ustawie szkolnej, został 
przez przysięgłych za niewinnego uznany.

Egbert Belcredi przybył tu na konfe­
rencją stronnictwa feudalno-szlacheckiego, 
mającą się zajmować sprawą ugody; sły­
chać, że na tę konferencję i dr. Rieger 
zaproszony został.

Peszt 7 stycznia. Do stronnictwa refor­
my ustawodawstwa przyłączyli się prawie 
wszyscy deakiści i znakomitości z lewicy. 
W tych dniach nastąpi ukonstytuowanie 
się.

Trjest 7 stycznia. Parowiec wojenny 
„Gargnano" przywiózł wczoraj 66 cho­
rych i rannych, parowiec Lloyda „Diana" 
20—30 urlopników z Dalmacji.

Rząd chiński miał znaczne obszary zie­
mi Rossji odstąpić.

Trjest 8 stycz. Podbicie Krywoszan na­
potyka na z n a c z n e  t r u d n o ś c i .  Żądają 
amnestji nawet dla pospolitych zbrodnia­
rzy, zupełnego wynagrodzenia szkody, u- 
wolnienia od obrony krajowej i z w r o t u  
b r o n i  w przeciągu dwóch dni. Krąży po­
głoska, że i inni powstańcy tylko nieuży­
teczną broń pooddawali, a dobrą sobie 
zatrzymali.

Kotar 8 stycz. W celu zbadania szkód 
sprawionych wojną w Żupie, odeszła dzi­
siaj do Buduy komisja polityczna.

Paryż 7 stycz. Utrzymują, że Ollivier 
wniesie wkrótce projekt ustawy, dotyczą­
cy z n i e s i e n i a  p o w s z e c h n e j  u s t a ­
wy o b e z p i e c z e ń s t w i e  i inny projekt 
dotyczący częściowego zniesienia art. 75.

Gaulois pisze: Wczoraj przybył do Pa­
ryża arcyksiążę Albrecht. Na dworcu ko­
lejnym przyjmował go ks. Metternich 
Zapewniają, że arcyksiążę przywozi odrę­
czne pismo cesarza do Napoleona.

Według pogłoski rozszerzonej na gieł­
dzie paryzkiej, miało ministerstwo zapro­
ponować cesarzowi dosyć znaczną reduk­
cję czynnego stanu armji.

Paryż 8 stycznia. Rada stanu i mini- 
nisterstwo sprzeciwiają się m i a n o w a n i u  
p a ry zk i e j  r a d y  m u n i c y p a l n e j  p r z e z  
c i a ł o  p r a w o d a w c z e ;  ministerstwo chce 
przeprowadzić decentralizację administra­
cyjną.

Odpowiadając na odnośną interpelację, 
powie Ollivier wielką mowę o s o b o r z e ,

Z Madrytu donoszą, że Serrano jako 
rejent poda się do dymisji.

Madryt 7 stycznia. Zwolennicy księcia 
Montpensier zamyślają syna jego posta­
wić na kandydata do tronu.

Konstantynopol 7 stycznia. Rząd turecki 
zapłacił już i wziął w posiadanie nowe 
fregaty pancerne, które w Marsylji na 
rozkazy Kedyfa czekały. Więcej niczego 
od Kedyfa nie żądano. Obecnie wszelkie 
rokowania ustały.

Przegląd polityczny.
Musieliśmy dzisiaj ustąpić dużo miejsca 

sprawom miejscowym i z powodu tego 
korespondencje paryzkie i rzymskie odło­
żyliśmy na jutro.

W Wiedniu prowizorjum gabinetowe. 
Stronnictwa gotują] się do walki parla­
mentarnej. Tag bla tt podaje „przed walką" 
przegląd stronnictw. Stronnictwo „pięciu11 
według Tagblattu nie życzy sobie zmiany 
konstytucji, jakkolwiek zgadza się na u- 
stępstwa dla Galicji — o i l e .  to  b e z  
p r o w o k a c j i  R o s j i  nastąpić może.

Stronnictwo nieministerjalne, pod prze- 
wództwem Rechbauera chce r e w i z j i  
k o n s t y t u c j i ,  ale na drodze konstytu­
cyjnej; życzy ono sobie powszechnego 
głosowania i przekształcenia i zby p a ­
nów na i z b ę  kraj ów.  Trzecie stron­
nictwo pragnie przeprowadzenia progra­
mu Bergera, którego pierwszym postula­
tem jest k o n s t y t u a n t a .

Obrady w komisjach adresowych toczą 
się. Projekt adresu hr. Spiegla podajemy 
powyżej.

Podróż cesarza do Rzymu została już 
zupełnie zaniechaną, cesarzowa wraca do 
Wiednia w połowie stycznia. Podróży arcy- 
kśięcia Albrechta przypisują ważną misję 
do dworu francuzkiego.

W sferach dyplomatycznych odbywają 
się w ogóle preludja do ważnych rzeczy. 
Widocznemi oznakami są z jednej stręny

demonstracje pruskoTOSsyjskie, z drugiej' 
dobry stosunek Franęji do Prus inaugu­
rowany przez nowe ministerstwo, gratula­
cje, jakie król pruski złożył przez posła 
Werthera Napoleonowi z powodu pokojo­
wych jego przemówień w nowy rok.

Ani dzienniki pruskie ani wiedeńskie nie 
mogą jeszcze zapomnieć demonstracji ros- 
syjskićj nadania królowi pruskiemu wiel­
kiego krzyża orderu św. Jerzego, a. co 
więcćj, słów jakiemi król Wilhelm w dzień 
nowego roku odpowiadając na noworoczne 
powinszowania jenerałów swych o deko­
racji tćj wspomniał.

Nowa Presse nie może przebaczyć kró- 
owi pruskiemu, że uważał za stósowne 

tak demonstracyjnie wspomnieć o zwycięz- 
twie pod Sadową, o zwycięztwie: odniesio- 
nśm „w bratobójczćj wojnie domowój.“ 
Oczywista, w nowij Pressie oburza się 
uczucie n i e m i e c k i e  — krytykuje ona 
postępowanie króla pruskiego, jakoniezgo- 
dnezjego p o w o ł a n i e m  n i e mi ec k i em. “ 

Natomiast Schlesische Zeitung podnosi, 
że słowa króla Wilhelma dowodzą, że owa 
deklaracja moskiewska odnosi się przewa­
żnie do ostatnich- dzieł wojennych wojska 
pruskiego iże  dopiero p r z y s z ł o ś ć  okaże 
całą doniosłość i znaczenie owćj demon­
stracji.

Neue Presse, która koniecznie chciałaby 
owe nadanie wielkiego krzyża orderu śgo 
Jerzego inaczćj wytłumaczyć, czyni złośliwą 
uwagę: „czy nadanie to nie jest raczój 
nagrodą, nieco spóźnioną, za zachowanie 
się Prus podczas ostatniego powstania pol- 
skiego?“

Zdaje nam się, że w takim razie wielki 
krzyż należałby się z równem prawem 
Austrji.

Dzienniki francuzkie podają okólnik 
hr. Daru nowego ministra spraw zewnę­
trznych, w którym zawiadamia członków 
ciała dyplomatycznego w Paryżu o obję­
ciu przez siebie ministerstwa i zapewnia 
ich, że staraniem j e g e  będzie utrzymanie 
stosunków przyjaznych. Sównież podają 
dzienniki mowę Ollmera do podwładnych 
urzędników, w której wzywa ich do uprzej­
mego i łagodnego obchodzenia się z pu­
blicznością.

Dzienniki pruskie cieszą się nadzieją, że 
między Francją a Prusami nie przyjdzie 
więcćj do wojny. Ostatnia zmiana w gabi­
necie paryzkim uprawnia ich do tego. Tśm 
goręcćj jednak podejmują one znowu kwe­
stję „przejścia przez Men.“ Żądają one od 
rządu pruskiego więcćj liberalizmu na we­
wnątrz, aby przejście to ułatwić. „Zdarze­
nia ostatniego czasu, pisze Breslauer Zei­
tung, pokazują coraz wyrainiśj, że przyłą­
czenie południowych Niemiec do północ­
nych jest dla pierwszych koniecznością — 
bo tylko przyłączenie państewek południo­
wych do wielkiego państwa może je uchro­
nić przed zgnilizną."

Ze wschodu donoszą znowu, że między 
sułtanem a Kedyfem nie ma jeszcze zgody. 
Ten ostatni nie chce zastósować się do 
ostatniego firmanu sułtąńskiego ogłoszone­
go w Egipcie. Z drugićj strony Porta pod­
niecana ciągle przez brata Kedyfa Fazyla 
Paszę, obstaje za najdokładniejszym wy­
pełnieniem wszystkich warunków owego 
firmanu. Można się więc lada chwila spo­
dziewać znowu — odświeżonćj kwestji 
wschód nićj.

Ostatnie teSignsni
W iedeń 10 stycznia. Mniejszość komi­

sji adresowćj izby panów wnosi następują­
ce zmiany do projektu większości: Izba pa­
nów gotową jest do zmian konstytucji, któ- 
reby odpowiadały sprzecznym dotąd życze­
niom, lecz o ile te zmiany nie przekracza­
ją granic, które rozkazująco wskazują je­
dność, siła i potęga państwa. Izba panów 
weźmie pod dojrzałą rozwagę wiadomości 
co do reformy i wyborczćj wypowiada już 
obecnie zdanie, te zniesienie rajchsratu tyl­
ko w tym razie okazuje się pożądanśm, je­
żeli konstytucyjne granice kompetencji 
rajchsratu i sejmów krajowych będą ściśle 
zachowane.

W iedeń 10 stycznia. W poufnej roz­
mowie niemieckich członków komisji adre­
sowej oświadczyło pięciu ministrów, że za 
plecami ministerstwa od roku prowadzono 
rokowania ugodne, które przeszkadzały 
przeprowadzeniu konstytucji. Ministrowie 
spodziewają się pogodzenia wszystkich 
stronnictw, jeżeli energicznemi środkami 
(oho!) powaga konstytucji nadaną zosta­
nie (111).

Paryż 10 stycznia. Rozporządzenie mi- 
nisterjalne z 8 1. m. przywraca prawo sprze­
dawania dzienników po ulicach, bez wyjąt­
ków. Zgromadzenie prawicy u Dawida po­
stanowiło wspierać ministerstwow.

Rzym 9 stycznia. Ojcowie kościoła ul- 
trarzymskiego stronnictwa podpisali pety­
cję w obronie pożyteczności nieomylności 
papieża — liczba podpisów nie dojdzie 
100; potwierdza się zresztą, że papież 
nie da wnieść pytania o nieomylności, je­
żeli nie będzie miał moralnej pewności, 
że dogmat ten zyska jednogłośność. We­
dług tego petycję przyjmie tylko jako o- 
znakę hołdu.

Ateny 9 stycznia. Król wyjechał na miej­
sce trzęsienia ziemi do Santa Mąura dla 
niesienia pomocy.

Kursa. W i e d e ń  1 0 stycznia, g .2 m. 5. 
5%  zjednoczony dług państwa 60 80 — 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.75 —  Lon­
dyn 122.85. Srebro 120.25. — Dukat 5.77—. 
Akcje kred. 269.30.— Lombardy 259.60.—  
Losy z 1860 r. 99 50. — Losy z 1864 r. 
118.50.— Akcje franko-austr. 111.75—  Na­
poleony -.--.--•A k cje  kol. galic. Kar. Lud, 
244—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
206 50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
162 50. — Akcje Banku 746.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 89.75. Ak­
cje banku jen. 46.50. —- Renta w srebrze 
70.70. — Galic. oblig. indemn. 72,60. —  
Bank obrotu 118.— . —-Akcje banku ang 
319 25.— Kolej rządowa 412.50.— . Koli] 
siedmiogrodzka 167*— . —  Kolćj Rudc.it. 
164.—. — Kolćj pardubicka ,166.50. —  
Kolćj północna 216.—. — Tramway 136.25. 
Bank budowy 54.25. — Kolćj wschodnia 
98.— . — Alfóld 172.— . — Anglo-węgier­
skie 92.50.

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor odpowiedzialny:
M it'. L u d w i k  G u m p i o w i c s *



Kii AJ z wtorku l i  stycznia >1870.

Ces, król. uprzyw, kolej galicyjska Karola Ludwika. I Q

Począwszy od dnia l g0 stycznia 1870 r. aż do dalszego ogłoszenia, 
rozszerza się zniżoną taryfę specjalną przy przewozie zboża i ziarn strącz­
kowych w północno-niemiecko-galicyjskim ruchu związkowym z dniem 
10*° października 1869 r. zaprowadzoną także na

mąkę i ziarna olejne
zachowując dotyczące w tym celu istniejące warunki:

Stacja Magdeburg  została także dla powyższych artykułów
do tego związku włączoną.

Pojedynczych egzemplarzy taryfy związkowćj do Magdeburga nabyć
można w stacjach związkowych,

Lwów w grudniu 1869 roku, 1020(1 3)

JDyreheja ruchu .

l y  nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwih mech się ud d

hanioru Ma interesów giełdowych
(C oisiptoir flir  B fir sen g esc h S fte )

totyiMuego, fftaie katdy „Mret ea wkładką 100 do MO d r .  tylko — te  zmiany kursów korzystać może

|  Wien, I.JjTiefer Graben 17.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład Kredytowy W łościański 3
wydaje w'e Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe Z

po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
 ̂procentowe z lO-dniowym terminem wypowiedzenia

® -  ii ^ J O “ „  „

Asygnacje te wypłaca Zakład we Lwowie i W  biurach zaliczkowych n
powiatach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnad ' 
kasowe płatne we Wiedniu w Banku Związkowym (Vereinsbank). r

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowychmm'sS A t S W & W K S
Zakładu Kredytowego W łościańskiego

w sztukach po lOO, 500 i lOOO złr. a. wal.,
które przynoszą prócz stałych 6% także i dywidendę, są wolne od opodni- 
kowania i wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu. Kupony tychże listów płatne ' 
OQ we Lwowie w biurach zaliczkowych po powiatach i w Banku

ł i ń i ł n i n

MMyrekcja

964(3-20)

Związkowym w e  Wiedniu.

3)975(4-39)1!

G o s p o d a r z
w zawodzie swoim nie tylko teoretyczni, 
wykształcony, ale mający za sobą wielole 
tnią praktykę i mogący na żądanie do­
starczyć najznakomitsze rekommendacje, 
sile wieku, szuka zaraz lub od śgo Jana 
r. p. miejsca, jako rządca znaczniejszej 
posiadłości w Galicji.

Łaskawe oferty przyjmuje 
. DOM KOMISOWO-HANDLOWY

J. Stefański i Spotka
w Poznaniu. 955(3-3)

Strifeźo w y n a lez io n y  sz la ch etn y  m eta l !
Tylko ta 

prawdziwy.
Tylko ta 

prawdziwy.

» l » -  CłwBMfhtuje Sięj- źa wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, me 
i S ą j ą  . i? , że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tege jedy, 
nie. po tak nUkich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić.

B i ż u t e r j  e:

Do handlu korzennego potrzebny jest

dobrej konduity w wieku około lat 15. 
Bliższa wiadomość w administracji

„Kraju." i0ai(i-3)

dla dam
1 Przepyszna broszka 80 c. 1 zlr. 1,20,1.80,

2.50, 3, 3.50, 4J
i  Para kólczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, 

3. 3.50, 4, 4.50. 
l Garnitur: brostka i  kólczyb, (cały garni­

tur odpowiedni) złr. 1, 1.50, 2, 2.5C, 3,
3.50, 4, 4.60, 5, 6.50, 6, 6.50, 7, 7.60, 8,
8.50, 9. . ,, ,

1 Prześliczna kólja na 8*305, dla dam z 
krzyżykiem 86 c. w lepszym gatunku 1 zł. 
w najlepszym 1.50, w przednim 2, 2.50,

1 Naramiennik ciężki złr. 1.60, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5, 5 50, 6 7.

1 Przepyszny mtdaljon damski c. 50, .80, 
złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3.

1 Elegancki pierścień z kamieniami lub bez, 
cen. 60, 80, zlr. 1-50, 2, 2.50.
B ardto  piękny naszyjnik s  medaljonem

dla męzczyzn:
1 Najm odniejszy elegancki łańcuszek do ze­

garka  złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2 50, 3, 3.50. 4, 
z medaljonem złr. 2.50, 3, 3 50, 4, 4.50, 5,
5.50, 6.

1 D ługi łańcuch na szyję nieróżniący 
niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4,
4.50, 5, 5.60, 6, 7.

1 Piękna szpilka do szalika lub krawatki c.
50, 80, złr. 1, 1.50, 2. .

1 Bardzo p iękny m edaljon  do męzkich łań­
cuszków do zegarka złr. 1; 1.50,2, 2 50,3. 

1 Buncik do bryloków 40 c.
1 Para najmodniejszych guziczków do ręka­

wów z kamykami emaliowanemi lub bez 
c. 50, 80, zlr. 1, 1.50, 2, 2 50.

1 Garnitur guziczków do gorsu 1 rękawów 
(odpowiednich) c. 60, 70, 85, złr. 1, 1.50 
1.80 2, 2.50 3.1 Bardzo piękny naszyjnik z 

złr. 2.80j 3, 3.60. . ZUDejn;e ;a]j prawdziwe, że nawet znawca nierozpozna. Bi-
B lź u t e r j e  Z b r v l8 n t9 in i żuterje te są z prawdziwego srebra chińskiego lub złota 

talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturalnego połysku nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra.
1 Broszka złr. 1.50,2, w doskonałym gatun- 1 p"rn dn ret,

ku 2.50, 3, 3.60, 4, 4.50 
1 Para kólczyków złr. 150, 2, w najl. gat.

2.60, 3, 3.50, 4, 4.50.
I Para guziczków do gorsu złr. 1.10, 1-50, 2.

1.80, 2.80.1 Para guziczków do rękawów złr.
1 Szpilka do krawatki złr. 1, 1.50, 2.
1 Pierścień brylantowy w najl. gat. złr 

1.50 2, 2.5», 3.
1 Naramiennik 

4.6Ó, 5.50.

1,

z brylantami złr. 2, 2.50, 3.50
ćt.OO, U.UU. m

W schodnie, w iecznie pachnące Jonquille biżuterje
bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy,

1 Broszka  złr. 1.20, 1.50 1.80, 2. I 1 dwa razy około szyi złr. 1, ^ 1 4 0 .
I Para kólcłylęów 80 c. złr. 1. 1.50j 2. I 1 Kolga  ̂ . ą . . , i Q • j o la  o
1 Bransoleta ic. 20, 45, 85, złr. 1. pięknemi tureckiemi pieniążkami zł. 2.50, 3.
1 K olja  na około szyji c. 60, 80. | , .

Kto sobie iycay nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście lub
listownie do mnie pod adresem:

ST. GUMan * 856(,3‘24)
Erater Pariser Basar Mr Oesterreich in Wien,

M t, K wrntnerstrasse 51. Palais Todessco.
Listy w każdym języku pisane, uwzględnione będą — Przesyłki za zaliczką pocz ową 

desłaniem gotówki. — Illustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis.

Za najlepszy dowód zadowolenia biorących u nas towary z prowmcji 
posłuży wykaz pocztowy : w r. 1867 otrzymaliśmy 15,000 zamówień, w r. 1868 
już 19,800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom handlowy.

1 ,  JFviedmanuu
wielki wspaniały bazar na Praterstrasse Hr. 2B

w W iedniu,
zwany inaczćj 650(6 12

W ietis’ billig-ste Einkaufsquelle.

Cudem naszych czasów
są doskonale uregulowane z e g a r k i ,  które s ą  sprzedawane z dodatkiem kartki 
gwarancvinći po następujących n a d z w y c z a j  t a n i c h  c e n a c h ,  w celu jak 
n a jw ięk szeg o 'ro zp o w szech n ien ia . Nie powinienby zatem nikt pomijać spo- 
sobności zaopatrzenia się w przedmiot tak w każdym domu użyteczny i nieodzowny

Każdy zegarek sprzedaje się pod gwarancją.
Ozdobny «>gar z pięknie ozdobionym szyld, bronz. i emtil. cy ferb la tem ..................1 złr. 40 c.
Takiż, z o-zdobnie emaljowanym szyldem porcelanowym .  ................................ » ^  »
Tegoż sam ego gatunku, bijący godziny  ...................................................................  » ”

z budzikiem połączony 20 c. więcej. „ „o
Zegar wMlkiego formatu, bardzo pięknie wykonany, z szyld, porcel. złr. 2 80 do 3 „ 20 „
Takiż ze«Hr badzo ozdob.,. bogato dokorowany bijący godziny . . „ 3 90 oo 4 ,  w  ,
Zegar, X r d z o  gustowni; malowanym wierzchem, dobrze złoconemi ramam. lub .zeżb ony w

guście  szwajcarskich domków, bijący godzmy sztuka po . . . 5, 6, 7, złr. 
Zegary salon, bronz. z postom. i kloszem szklaunym, bardzo piękne, szt. 2 <lo Z „ ou „
1 zegar śreidniój wielkości  ...................................   ^ ”

1 podróżny, najieprzój’ angleLkiój' k^nstr'ukcj,' poiąc>ony z budzikem’, który ni’ezawoJnie
zasnać nie pozwoli, kosztuje razem z etui . . . •  ......................", ‘

Dobrze uregulowane szwajcarskie zegarki kieszonkowe z 21etmą g ™ n c j ą ,  
hardizo delikatny fason z pięknym łańcuszkiem z nowego złota 4  złr. 80 c.

W  azelkiego gatunku zegary, nieobjęte niniejszóm ogłoszeniem po cenach bardzo znacznie mż- 
s.  • j, _ innych handlach. Dobrze uregulowany zegar słoneczny Z kompasem po ug
1 itórago reguluje się każdy mechaniczny zegarek, kosztuje tylko 25 c. Powyższych przedmiotów 

K naby(t mQŻna jedynie
W wspaniałym Bazarze A. Friedmanna w Wiedniu na Praterstrasse Nr. żb.

|oszukuje się

kotła piwnego 
miedzianego

używanego, w dobrym stanie 
na wyrób 20 wiader piwa. Zgłosić się 
należy do zarządu Skrzydlnój poczta 
Limanowa. 1008<3-3>

Uwiadomienie.
Podziękowawszy Prześwietnśj Dyrekcji Towarzystwa Wza­

jemnych Ubezpieczeń od Ognia w Krakowie, za Agencją te­
goż Towarzystwa, którą z dniem 1 grudnia 1 8 6 9  r. złożyłem , u- 
praszam Szanowne Osoby dotąd u mnie się asekurujące, aby zechciały  
się tak o police niezapłacone, jako też zadatkowane, zgłosić wprost do
Dyrekcji tegoż Towarzystwa.

Również dziękuję Szanownym Osobom u mnie się dotąd aseku-
ruiacvm za położone we mnie zaufanie i pozostaję sługą

Jan Bartl

■ 1 ‘ I

Leczenie zastarzałych brzusznych i żoładkow. cierpień
jako też ^ £

wzm acnianie m ałych słabow itych dzieci przez używanie urzędownie 
uznanych środków uzdrawiających. 9 8 4 (1-?) ?

Herrn Hof-Lieferanten Johanti H off’s Centraldepot, Wien
11. SAariitnerring 11.

P o la  29 listopada 1869. Pańska Malz-Gesundheits-Chocolade, przeciw o s ł a b i ć  
mu żołądka i cierpieniom brzusznym, -  zaraz po pierwszej próbie nadspodziewany' 
skutek przyniosła mojej już od dłuższego czasu słabowitej’ żonie, upraszam więc o dal- 

dołączone 5 złr. Johann Z elenv k. k. Marine-Beamter.sze nadesłanie za H L J > upraoz,aui Więc. O URI
_ Johann Z eleny k. k. Marine-Beamter.

4- 71̂  7 e£  ,w e ? ^ a 16,7wrze^ a 1.869- Upraszam jak  najspieszniej 'p r z y s ła ć ' mi 
partję M aiz-Extract- Gesundheits-Bier i  Mals-Chocólade. W Marcu otrzymane fabryka-partję Malz-MJxtract-U-esundheits-Bier i  JMals-Chocolade. W Marcu otrzymane fabryka- 
ta  zrobiły bardzo_ dobry skutek, i dla tego owe ludzkości tak pożyteczne fdbrykata zale­
całem p rzy  każdej sposobności. — Udaje się w prost do pana chcąc się zabezpieczyć od
fałszowanych fabrykatów.

Udaje się w prost do pana chcąc się zabezpieczyć od
^--------  . Mate B utkovich  Caplan.

, , W it t  e n m o o r  26 października 1869. Pański uzdrawiający Brust-Malz-Cho:- 
coladen-i u lier dla wzmocnienia małych dzieci okazał się skutecznym i u  mojej rodziny.

C. Lohberg.
mem

m , . •  ̂ L oubero
lakze  mnie ten pyszny trunek Malz-Extrakt-Gesundheits-Bier swoim działa- 

nadspodziewane oddał usługi. Kaufmann król. leśniczy
Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu 
moich Malz-Preparatów znaj­
duje się mój podpis

w ouuitu użiiaia-
Kaufmann król. leśniczy w Grunenberg„ 
nikrlnwcr,;,, Na wszystkich etykietachII u u u u .  4 1 0 1  TT tOJUj o l l i ś l o U  1 /U J I U V /O a V U

JoMann Holi.

lOló^-?) w K rakow ie.

W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko
i a  f i n l l l w a G c a l - a  -----  m  r r « l .n o w j g  U  p  Y

Me Kozłowskiego

------------  c-------<uu.ua tyinu u p. Józefa Jałuia
Jakoba Goldwassera, w Tarnowie u p. W. T. A W ielogór- 

skiego; —  w Przemyślu zaś u pana — -

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „BI. HERZA“
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ 

posiada wielki wybór w  najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

fl.
. .1 3 — 14
. .1 5 —17
- .1 5 -  17
. .14— 17
. .1 6 - 1 9
. .2 0 - 2 3
. .1 8 - 2 3

Genewskie zegarki kieszonkowe 
-a e s ś  w  najlepszych gatunkach. ■—

a g -  Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwaranoyiny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.

M ę z k ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rubinami........................10-

z sprężynką..................
„ z obwódką złotą i sprę:

z 8ma rubinami.........
n z podwójną kopertą . .

z kryształowóm szkłe:
auker z 15 rubinami..................

„ lepszy, z srebr. kopertar
z podwójną kopertą.. . ,

” ” n „ lepszy. 24 —28
” ang. anker z kryształowóm szkłem . 18 25

anker z podwójną kop. dla w ojsk,24 26
” Kemontoirs, nakręcany z b ok u .. .  .2 8 —30
" Remontoirs, z podwójną kopertą. .35 -40
” Remontoirs z krzyształ. sz k łe m ...30—36

anker armśe-remontoirs.................... 38—45
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub................30—38

ze złotą kopertą..................... 37—40
” anker z 15 rubinami.........................35—44

lepszy z złotą obwódką.. .  .45—60
” z podwójną kopertą................55—58

” " ze złotą obwódką 65. 70,
80, 90, 100 .-120  

D a m s k ie  z e g a r k i.
Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinami...............13— 18

z ło ty  •
damski z złotą-obwódką .35—40

„ emal. z djamentami. 38- 48 
z kryszt. sz k łe m ...38—45 

podw. kop. 8 rub. .4 0 —48

Złoty zegar, damski emal. z djamont.. .  .58 — 65 „
„ anker............................. 40—48 „

„ „ „ z  kryszt. szkłem . . .  50—60 „
' z podwójną kopertą 50 56 „

Remontoirs.................. 60, 70, 80, 90—100 „
B „ z podw. kopertą 90, 100— 110 „
=  prócz pow yższych, rozmaite inne_ gatunki 

zegarków znajdują się na składzie.
Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 

z a  cenę 111. do 111. 50  ct..
Budziki po 7 fl. , .
Budziki same zapalające św iecą 9 1  _ .
Budziki z narządem do w ystrza łu  i  zapalania 

św iecy 14 fl.
Wielki wybór paryzkich zegarów 

brązowych
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 

35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów własnej fabryki 

z dwuroczną gwarancją;
Raz nadzień naciągany.. . .  . . . . . . . .  .10, 11, .12 «•
Co 8 d n i . . . .................16, 17, 18, 19, 20, do ę  fl.

bijący pół i całe god z in y ..30, 33, 35 fl. 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator miesięczny................................ , n no t
Za opakowanie pendułowego z e g a r a .. .  1 A. 30 ct- 

1 -ii Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast. 51(105-150)1.

Zegarki przyjmujemy również w zam ian .liH i

L. 33870.

Dęby na sprzedaż
Król. miasto Lwów imieniem funduszu 

ś. p. Stanisława Gosiewskiego ma do 
sprzedania w lasach Błotni w powiecie 
Przemyślańskim na trakcie Brzeżańskim 
położonych ośm mil od Lwowa, cztery 
mile od stacji kolei żelaznej w Zadwórzu 
oddalonych — od 18 do 30 cali grubych, 
z których 1284 kwalifikuje się na materjał 
wyborowy, 1898 na materjał średniej ja­
kości, a 1818 na na materjał pośledniejszy.

Chęć kupienia mający zechcą swe oferty 
w wadjum w kwocie 1250 złr. w. a. o- 
patrzone wnieść do magistratu lwowskiego 
na ręce burmistrza najpóźniej do 20g° sty­
cznia 1870 r., w którym to dniu z ude­
rzeniem godziny dwunastej w południe w 
biurze III departamentu magistratu otwar- 

I cie ofert nastąpi.
Warunki sprzedaży wolno przejrzeć w 

wspomnionćm biurze, a dęby, które wszy­
stkie są wedle jakości oznaczone, można 

' n a  miejscu w lesie.
Lwów 20 grudnia 1869.

966(2-3)

Głuchota jest do wyleczenia!
W rozlicznych przypadkach praktykowanym, zupełnie bezpiecznym, nawet 

najsłabszy słuch aż do usłyszenia słabych głosów wzmacniającym środkiem, który 
mnie od 30-letnićj -  do najwyższego stopnia rozwiniętój. głuchoty Prj g ° ‘» “ P8̂ e 
uwolnił, jest preparowana bawełna uszna-, — przesyłam takową z dokładnym . po- 
sobem użycia za przesyłką 5 złr. w. a. lt» O d S I l© ® *

B e r l i n  Neue Schonhauser Str. 12. 927(6-8)

Ś w i a d e c t w o ,  
jako L. Oelsnera bawełna słuchowa zbawienne skutki przynosi

„Używałem bawełny słuchowej wedle przepisu; czuję s ię  po jćj użyciu 
tak zdrowym, iż przyjaciele moi mi w in szu ją , że się do pana udałem wróżąc mi zu
p e łn e  w yzd row ien ie .^  _ ^  ^  do Wyzdr0wieaia, proszę pana

kurację dokończyć — przysłaniem mi takiego środka, jaki pan do zupełnego mego
wyzdrowienia za potrzebny uznasz."

29 września 1868 proboszcz Solgeudorf w Erstroff.

Dywany szkockie
3 y4 łokcia długie, 2 łokcia szerokie, bardzo 
praktyczne przed kanapy, na bryczki, sanki 

lub łóżka, sztuka po złr. 3 50 cent. 
D ywaniki przedłóżka po złr. 1.50 i złr. 1.80. 
D yw aniki angielskie przed łóżka, w pię­

kne kwiaty, po złr. 3.50.
Chodniki , łokieć od 25 cent. począwszy.

Kołdry wełniane.
(flanelowe)

po cenach fabrycznych -  mniejze złr. 5 — 
wielkie 6 ’/ ,  i 8  złr.— w wyborowym gatun- 

ku i pięknych kolorach.

Kobierce kościelne,
w deseniach tnreckich, perskich lub modnych 

w kwiaty:
szerokości łokci 3 ‘/s, 3 1/,,  4 ’/,, 4 1, ,
długości „ 4, 5, 5, 6,
Gatunek I. złr. 14, 17,50, 22.50, 27,
Gatunek II. „ 24, 30.— , 4 0 . - ,  48,
Gatunek III. „ 20, 3 8 .-- , 5 0 . - ,  60.
inne żądane rozmiary stosunkowo droższe 

lub tańsze.
Próbki kobierców przesyłam franco.

W handlu pod firnąą
A. G u m p lo w ic z

W Krakowie 804(9-?) 
przy ul. Grodzkiej pod 1. 63 na I. piętrze, 

r o m  Przesyłki' za pobraniem.

Niezawodne leczenie
także chorób zadawnionych;'; zewnętrzne skórne l 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u męźczy..-.. 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobn. 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim cza.-, 
wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyże:v 
zasługi dekorowany em. c. k. wojskowy i c7 wUl’.' 
lekarz w szpitalu. -  Ordynacje codziennie ofl 9 d<> 
5 we wtorek, czwartek i sobotę także z wieczór 
od 7 do 9. — Honorarjum skromne bardzo. — Pr 
nowie i panie mają separowaną s a l ę ,  posłuchania 
Także listownie: „ Ordinationsanstalt , 
Itudolfsplatz* 3 “- ~  Dopiero co wyszedł % JI • • 
tamże do nabycia: „Per Heilkiinsłler tn S yp h m  , 
2. Auflase, lekarski poradnik wyż wymienionyc , 
chorób obojga płci, jako tóż osłabienia u mę czyz.

Pate Pectorale Georgś pastylki piersiowe 
przeciw grypie, katarowi, kaszlowi i chrypce,»— 
Cena 1 szkatułki 70 cent.

Cachou aromatisć dla oddalenia niemiłego 
zapachu z ust po paleniu fajki, po jedzeniu,’' po 
użyciu rozpalającymi, trunnow : /( :
niezbędne w lepszych towarzystwach, w 'teatrach', 
na balach i w salonach i t. d. Złożone z czystych 
nieszkodliwych części roślinnych, służą jako pre­
zerwatywa przeciw pruchnieniu i bólowi zębów. 
Dla oddalenia fetoru z u s t, dostatecznie zgryść 
jednę pigułkę. — Cena szkatułki 70 cent.

Dra Max. F. Schmidta tynktura do zębów, 
używana prawie od pół wieku na prędkie uśmie­
rzenie bólu zębów i jako woda wzmacniająca do 
ust, ma dwie wielkie zalety: iż jest bardzo skute­
czną i bardzo tanią. — Prawdziwa do nabycia we 
flaszeczkach wraz z sposobem używania 40 cent.

Maść rupturowa używana szczególniej przy 
rupturach w dolnych częściach ciała, przyrządzo­
na i zalecona przez Dra' Krusi specjalnego leka­
rza dla ruptur w Basel. W  puszkach blaszanych 
z opisem. Cena 3 złr. 50 ct. w. a.

Pasta na z ę b y .— Najlepszy środek do czy­
szczenia zębów, jakoteż by zęby zdrowo i biało 
utrzymać, nieczystość z zębów bez bólu oddalić, 
dziąsła wzmocnić i przeszkodzić upływowi krwi 
z dziąseł. — Słoik 80 cent.

Francuzki płyn do farbowania 'w łosów , 
by włosy według upodobania na czarno, brunatno 
albo blond w lOciu minutach trwale ufarbować; 
doskonałość tego środka jest tak  ogólnie znaną, 
że nie potrzebuje więcej zachwalania. Dwie szczo­
teczki do tego i dwie muszle 50 cent. — Flasze- 
czka płynu 2 złr.

Balsam na odmrożenie w słoikach po 5ó 
cent. , który nawet zastarzałe odmrożenie prędko 
bardzo leczy i zupełnie uzdrawia — uzyskał uży­
wany od dawnych lat, ogólne zadowolenie.

Prawdziwy olśj z tranu wątrohianego, 
jako szczególny środek przeciw wszystki a choro­
bom piersiowym i płucnym — w najlepszym ga­
tunku i pachnący. — Butelka i złr. i 1,80 ć t . !'-

Szwaj carska woda na słuch przeciw bólowi 
uszu i złemu słuchowi. — Cena 1 złr. a, w. -

C. k. uprzyw. essencja  na  porost włosów
1 brody. _  Jest najlepszym i najskuteczniejszym 
środkiem dla porostu i wzmocnienia włosów na 
głowie i brodzie. — Cena flaszeczki wraz z spo­
sobem użycia 2 złr. w. a.

C. k, uprzyw. Tannnochinin-Pomada ,.J. 
Pserhofera“.— Najpewniejszy i najlepszy śro­
dek na włosy, który już po 8 do 10-dniowem u- 
życiu tamuje wypadanie włosów, porost przyspie­
sza, kolor i miękkość włosów utrzymuje i jSh- 
rzeniu się łuski przeszkadza. — Zalecana bywa 
przez powagi lekarskie. — Liczne pisma uznawcze 
są do przejrzenia u właściciela firmy. — Gena-. 
puszki wystarczającej na 3 miesiące 2 złr.

Uniwersalny proszek do potraw „Dra 
Golis“. — Dotąd nieprzewyższony w swej dzia­
łalności na trawienie i czyszczenie krw i, na ży­
wienie i wzmocnienie ciała. — Używany codziennie
2 razy przez dłuższy czas, staje się środkiem zba­
wiennym na liczne, nawet uporczywe cierpienia.- - 
Cena jednej wielkiej puszki i złr. 25 cent. ~ <- 
małej 84 c. w. a.

P astiles  d igestives de B ilin . -  Pastylki 
Bilińskie mają w sobie wszystkie rozpuszczalne 
części tej wody mineralnej. Zalecane żgadze, 
kurczach żołądka, rozdęciach i utrud" m tra ­
wieniu w skutek przeładowania, żołąća  ̂ p od­
bijaniu się kwasami i chronicznych ' “tarach żo­
łądkowych, następnie przy używaniu rod mine 
ralnych, przy hipochondrji ihisterji- nna opie­
czętowanego pudełka wraz z SP ' ożycia
60 cent. w. a.

Pomada w laskach na b ro  .is z c z ą c a  
sobie wszystkie własność Tannochiui * pomady, 

służy na to, by pokryć nowy porost isow na 
czas, dopóki też przez wpływ pomady , ^zostaną 
dostatecznie ufarbow»ne-.— Pomada ta  woze być 
zarazem jako ś ro d e k  najlepszy na wąsy używaną. 
Cena 60 cent. w. a- 887G-6)joset Weiss

niepłodności. 962(5-?)

A p o t h e k e r „zum M o ł i r e u “
Stadt Tuchlauben 444, nowy ST,

in Wien.
Przy przesyłkach uprasza się o dołączenie 10 

cent. na opakowanie.

W drukarni Karolft Budwoisorft.
Wydawca: Dr. Ludwik Gamplowicz.


